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Egzekutywa KP PZPR w Tarnowie 
dokonała oceny działalności 

organizacji partyjnej w „Azotach
W dniu 25 sierpnia br. odbyło się w tarnowskich „Azotach” 

posiedzenie Egzekutywy KP PZPR w Tarnowie, poświęcone 
ocenie działalności tamtejszej organizacji partyjnej i Ko
mitetu Zakładowego PZPR-

Posiedzenie Egzekutywy, któremu przewodniczył I sekre
tarz KP PZPR tow. mgr Eugeniusz MICHOŃ poddało wni
kliwej ocenie działalność wewnątrzpartyjną zakładowej or
ganizacji. jej wpływ na realizację zadań planowych przed
siębiorstwa, kształtowanie się prawidłowych stosunków 
międzyludzkich, poprawę warunków socjalno-bytowych, 
przebieg szkolenia partyjnego itp.

W podsumowaniu dyskusji tow. mgr E. Michoń stwierdził 
'naczne osiągnięcia w pracy zakładowej organizacji partyj
nej w tym także Komitetu Zakładowego. Na szczególne uz-

nanie zasługuje — stwierdził I sekretarz KP — oddziaływa
nie na realizacje zadań produkcyjnych przedsiębiorstwa 
sprawne i energiczne przeprowadzanie akcji politycznych, 
prawidłowa gospodarka wewnątrzpartyjna, uporządkowanie 
dokumentacji, poprawa stylu pracy propagandy partyjnej, 
czego najlepszym przykładem są wyniki szkolenia partyjne
go, sprawna informacja także za pośrednictwem gazety za
kładowej i radiowęzła. Dobre wyniki mają towarzysze z tar
nowskich „Azotów” w pracy z młodzieżą, w rozwiązywaniu 
trudnych spraw bytowych załogi itp.

W zadaniach wytyczonych przez Egzekutywę KP dla za
kładowej organizacji partyjnej zawarta jest konieczność 
dalszych dążeń w kierunku zwiększenia upartyjnienia zało
gi, większej konsekwencji w realizacji podjętych uchwał, 
częstszego podejmowania problematyki stosunków między
ludzkich w przedsiębiorstwie oraz problem ochrony mienia 
społecznego, dbałość o właściwą moralno-etyczną postawę 
członków partii, także poprzez doskonalenie szkolenia ideolo
gicznego i inne.

Posiedzenie Egzekutywy KP w tarnowskich „Azotach” 
jest początkiem realizacji planu odbywania podobnych po
siedzeń w innych zakładach pracy i komitetach gromadzkich 
w Tarnowskiem.
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Święto plonów 
w Tarnowskiem

Dożynki stały się Polsce 
Ludowej świętem plonów, 
demonstracją osiągniętego 
postępu gospodarczego i 
wzrostu dobrobytu miesz
kańców wsi, jak również 
czynnikiem mobilizującym 
wieś do realizacji dalszych 
zadań gospodarczych i spo
łecznych. Powiat tarnow
ski nie pozostaje za inny
mi, czyni się wszystko, aby 
święto plonów naszego re
gionu wypadlo jak najoka
zalej.

Uroczystości dożynkowe 
tarnowskiego powiatu od
będą się również w trzech 
przodujących gramadach, a 
to: W Lisiej Górze — 5 
września, Ryglicach — 12 
września i w Ciężkowicach 
19 września.

W miejscowościach tych 
zostaną zorganizowane przy 
tej okazji rejonowe wysta-

(Ciąg dalszy na str. 2)

„Zielone światło" dla dobrej roboty

! Ogłuszający stukot, warkot maszyn, uderzenia cięż
kich młotów, przesuwające się dźwigi, błysk aparatów 
spawalniczych, w płomieniach których ludzie zasłania
jący się maskami, wyglądają jak zjawy, olbrzymie 
elementy potężnych aparatów i urządzeń — to sceneria 
hal Zakładu Budowy Aparatury Chemicznej. No i o- 
czywiście pracownicy przeważnie młodzi choć nie brak 
tutaj starszych, doświadczonych rzemieślników.

Praca wre. Ostatnie lata u- 
pływającej pięciolatki wyzna 
czyły temu zakładowi olbrzy
mie zadania, na miarę wy
specjalizowanego przedsię-

Oto oni, członkowie kadry Oddziałowej ZBACH

Zakończyły się wakacje! 
Zakończyła się wielka przy 
goda. Tego roku na obozach 
harcerskich spędziło kilka 
tygodni 450 młodzieży z 
Tarnowskiego. Czas spę
dzony w gronie rówieśni
ków w atrakcyjnych miej
scowościach Polski, na wy
poczynku, zabawie i poży
tecznych pracach na pewno 
zapisze się trwale w umy
słach młodych ludzi.

I znowu rozpoczynają się pracowite dni. Na lekcji w szkole 
Pomniku Tysiąclecia w Tarnowie-Świerczkowie.

biorśtwa, a niejednego z licz
nych wydziałów kombinatu 
chemicznego.

W nowo uruchomionych in
westycjach Tarnowa II za-
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montowanych zostało dziesiąt 
tki, setki aparatów i urzą
dzeń, ogromnych zbiorników, 
które są wytworem Załogi 
ZBACH. Był okres (ubiegły 
rok), kiedy konieczność pilne
go wykonania urządzeń dla 
Tarnowa zburzyła porządek 
dnia roboczego. Ludzie przy
chodzili do pracy i wycho
dzili o najrozmaitszych po
rach, przy czym ich czas prze
bywania w zakładzie z zasa
dy był dłuższy niż ustawowe

■

Już słychać pierwszy odgłos dzwonka, już otwierają 
się podwoje szkoły, a jasne czyste klasy — czekają na 
młodzież. Tak, to 1 września, dzień rozpoczęcia nauki. 
1 września rozpocznie się nowy rok szkolny 1965/66. 
W roku tym w szkołach Tarnowa-Swierczkowa uczyć 
się będzie 5.072 dzieci — to jest o 412 więcej niż 
w ubiegłym roku szkolnym. Szkoły te obsadzone będą 
179 nauczycielami i instruktorami etatowymi.

Okres wakacji wykorzysta
no do przeprowadzenia we 
wszystkich szkołach remon
tów bieżących pomieszczeń, 
jak również i sprzętu szkol
nego. W okresie tym pomyś
lano również o uzupełnieniu 
pracowni do zajęć praktycz
nych.

W IV Liceum Ogólno
kształcącym im. Stanisławą

czekano, u- 
s w o jego 
Coś co na- 
aczkolwiek

8 godzin. Kierownictwo za
kładu uzyskało dyspenzę na 
godziny nadliczbowe. Kto 
chciał zarobić mógł praktycz
nie nie wychodzić z zakładu. 
Ale nawet nie to w końcu 
trzymało w pracy. Nastał o- 
kres kiedy tzw. bodźce ma
terialne przestały skutkować. 
Ludzie byli zbyt zmęczeni. 
Pozostała jednak robociarska 
pasja, tradycje rzemieślnicze
go fachu i coś co nie pozwoli
ło nie wykonać w terminie u- 
rządzeń, na które 
rządzeń dla 
przedsiębiorstwa, 
zwać by można, 
tych słów starannie unikano, 
przywiązaniem do zakładów, 
patriotyzmem zakładowym.

Wiele z tego okresu pozo
stało do dzisiaj. Dalej w roz
budowującym się zakładzie sy
stematycznie realizowane są 
plany. Dalej panuje troska o 
zabezpieczenie ruchu ciągłe
go, czyli o remonty. Właśnie 
obecnie w trzecim kwartale 

(Ciąg dalszy na str. 2) (Ciąg dalszy na str. 5)
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naprawi?

Nowy blok mieszkalny przy ulicy Zbylitowskiej XXXV 
nie tylko, że budowany oszczędnościowo (klatki schodowe i 
łazienki wykonane z surowego betonu), ale do tego wszyst
kiego jeszcze ma wadliwą kanalizację. Piwnice i garaż są 
stale zalane cuchnącą cieczą (przelew z kanału) praktycznie 

' z piwnic nie można korzystać, nie mówiąc już o warunkach 
■ sanitarnych i higienicznych mieszkańców, którzy mieszkają 

na parterze (ciągła wilgoć i smród).
Mimo interwencji w Administracji Mieszkań, a tej z kolei 

w Inwestycji oraz zaleceń specjalnej komisji powołanej 
przez Radę Zakładową remont dotychczas nie został wyko
nany. Czy warto czekać aż mury zgrzybieją i trzeba będzie 
blok gruntownie remontować?

Warto, aby tym problemem zainteresowała się również 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Tarnowie.

Władysław Hoćhołowski 
Tarnów 3

ul. Zbylitowska 35114

Anioła w Tarnowie-Świer- 
Czkówie w okresie wakacji 
przeprowadzono remonty u- 
rządzeń przeciwpożarowych, 
uzupełniono pracownie do 
zajęć technicznych, a przede 
wszystkim intensywnie pra
cowano nad rozdzieleniem 
klas podstawowych od liceal
nych dla Szkoły Podstawo
wej Nr 17, która w tym roku 
została wydzielona. Jej kie
rownikiem został mgr Euge
niusz Balicki.

Naukę w 12 klasach pod
stawowych rozpocznie 370 
uczniów, a w klasach liceal
nych 500 uczniów. A więc w 
roku szkolnym 1965/66, w po
równaniu- do ubiegłego roku 
szkolnego — naukę rozpocz
nie o 60 uczniów mniej. Na 
zmniejszenie 
w tym roku 
szenie limitu

Remontem ________
objęta została również szko
ła 1000-lecia w Tarnowie- 
Swierczkowie. Odświeżeniu 
poddane tu zostały urządze
nia sal, gruntownie przebu
dowano instalację wodno-ka
nalizacyjną, wprawiono wiele 

• szyb do okien, a pracownie 
pomocnicze dla uczniów: fi
zyczna, chemiczna i biologi
czna — zostały uzupełnione 
pomocami naukowymi. Rok 
szkolny rozpocznie w tej 
szkole 1.402 uczniów, którym 
przekazywać będzie swą wie
dzę — 44 nauczycieli.

ilości uczniów 
wpłynęło zmniej 
klas ósmych.

wakacyjnym

Przyśpieszyć 
remont mostu 

na Białej!
W zamierzeniach Miejskiej 

Służby Drogowej w Tarno
wie na rok bieżący przewi
duje się wiele prac związa
nych z remontem ulic, pla
ców i mostów.

M. in. przebudowuje się 
most na rzece Białej, który 
od szeregu lat nie był re
montowany i groził w każ
dej chwili — awarią. Obec
nie wymienia się tu belki, 
oczyszcza z korozji i umac
nia konstrukcję, nakłada no
wą nawierzchnię.

Jak nas informuje z-ca 
kierownika MSD mgr Bro
nisław Jurczyk, prace 
przy moście rozpoczęto 9 
sierpnia br. niewielką grupą 
ludzi, pracującą tylko na 
jedną zmianę i w bardzo 
prymitywnych warunkach. 
Prymitywnych? A tak! Nie 
pomyślano — przed rozpo
częciem prac — o podłącze
niu prądu elektrycznego na 
plac budowy. Prace więc, 
które mogłyby być wykony
wane piłą tarczową czy też 
wiertarką elektryczną, wy
konywane są ręcznie.

Mimo wszystko oddanie 
jezdni do ruchu kołowego 
planuje się — o ile dopisze 
dostawa materiałów bu
dowlanych oraz pozwolą na 
to warunki atmosferyczne — 
pod koniec września br. 
Trudne warunki atmosfery
czne mogą mieć duży wpływ 
na realizację robót, szcze
gólnie podczas malowania 
konstrukcji. Właśnie malo
wanie konstrukcji, dalsza 
jej konserwacja oraz ukła
danie chodników, wykony
wane będzie po oddaniu jez
dni do ruchu kołowego.

Wszystko byłoby w po
rządku, gdyby nie to, że 
zbliża się jesień, a z nią 
szaruga jesienna. A przecież 
ulica Dzierżyńskiego jest 
główną drogą dojazdową 
wielu pracowników Zakła
dów Azotowych.

1Ń-'że bv tak obejrzeć się 
za jakimiś sposobami na 

j leszenie prac remon
towych? Może doprowadzić 
siłę, zmechanizować jak 
największą ilość prac i pra
cować na dwie zmiany?

Policzmy złotówki, jakie 
kosztuje codzienny objazd 
przez ulicę Czerwoną setek 
samochodów, policzmy stra
cony czas w wyniku prze
siadki tysięcy ludzi codzien
nie dojeżdżających do kom
binatu, a zobaczymy, że 
przyspieszenie remontu mo
stu jest nieodzowną konie
cznością!

Sądzimy również, 
leży wykorzystać 
zamknięcie ruchu 
Dzierżyńskiego do 
wadzenia 
montu
Obecny stan ulicy Dzierżyń
skiego na całej jej długości 
(a szczególnie od przejazdu 
kolejowego do miasta) jest 
przedmiotem stałych narze
kań wszystkich zmotoryzo
wanych. Na generalną prze
budowę ul. Dzierżyńskiego 
poczekać trzeba będzie jesz
cze ze 2—3 lata... A do tego 
czasu... (m-a).

że na- 
czasowe 
na ul. 

przepro- 
niezbędnego re- 

jej nawierzchni.
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Gazyfikacja bezsieciowa

Na miara możliwości
Upowszechnienie gazyfikacji bezsieciowej napotykało do 

niedawna w skali ogólnokrajowej na trudności związane z 
brakiem dostatecznej bazy wytwórczej wysoko kalorycznego 
i ekonomicznego paliwa, jakim jest gazol. Dopiero obecnie, 
z rozwojem przemysłu petrochemicznego w Polsce centralnej 
wyłaniają się realne możliwości szerszego rozwoju gazyfi
kacji bezprzewodowej w naszym kraju.

Wiadomo, że przy gazyfikacji bezprzewodowej odpadają 
kłopoty i duże nakłady inwestycyjne związane z budową 
kosztownych, rozdzielczych układów sieci gazowych i urzą
dzeń redukcyjnych. WydaUi nabycia, względnie kaucji za 
pojemniki, łącznie z zakupem prostej armatury redukcyjnej, 
są bez porównania niższe od kosztów budowy instalacji do
mowych wraz z dopływami gazu z sieci do budynku.

Z powstaniem centralnej bazy zaopatrzenia w gazy ciekłe, 
której rychłe uruchomienie w Puławach sygnalizuje prze
mysł petrochemiczny, wyłania się konieczność organizowania 
zaplecza sieci terenowych rozlewni oraz magazynów rozdziel
czych z łatwo przewoźnymi pojemnikami gazów płynnych. 
Równocześnie narasta potrzeba wprowadzenia na rynek od
powiedniej ilości osprzętu i przyborów przystosowanych do 
użytkowania gazu płynnego.

Jak dotąd, ukazały się na razie w ofertach reklamowych 
Biura Sprzedaży Wyrobów Odlewniczych „Centroodlew” 
Warszawa — butle na gaz ciekły produkowane przez Zakła
dy Cegielskiego w Poznaniu oraz reduktory wykonywane 
przez Pomorską Fabrykę Gazomierzy w Tczewie.

Jednakowoż zupełny brak tych przedmiotów, a szczegól
nie przyborów gazowych dostosowanych do spalania gazu 
płynnego w branżowych sklepach sprzętu instalacji sanitar
nych, nie sprzyja realizacji społecznych inicjatyw w zakre
sie gazyfikacji bezprzewodowej.

Wnioskujemy więc, aby Wydziały Handlu MRN i PRN w 
Tarnowie zobowiązały terenowe instytucje handlowe (PSS 
lub MHD Art. Przem.) do wprowadzenia tych artykułów na 
rynek branżowy. Przemysł naftowy natomiast winien przy
stąpić niezwłocznie do zorganizowania poprzez placówkę 
CPN terenowej rozlewni, oraz rozdzielni gazów ciekłych 
w butlach dla narastających potrzeb w zakresie gazyfikacji 
bezprzewodowej w mieście Tarnowie, osiedlach i gromadach 
wiejskich powiatu tarnowskiego pozbawionych możliwości 
gazyfikacji sieciowej.

Miejska Gazownia w Tarnowie stara się wyjść naprzeciw 
zgłaszanym potrzebom naszego terenu i zaplanowała na naj
bliższe lata rozwinięcie tej działalności usługowej. Istnieją
ce jednak w naszym mieście poważne i nie w pełni wyko
rzystane rezerwy w postaci rozbudowywanej i modernizo
wanej sieci gazowej rozdzielczej i bliskich źródłowych gazo
ciągów umożliwiają niezbyt kosztowne dogazyfikowanie 
dzielnic miasta i pojedynczych budynków w czynach społe
cznych. Z tych więc względów — jak nas uprzedzają czynni
ki centralne — pierwsze wysiłki i środki zaopatrzenia gazy
fikacji bezprzewodowej obejmą tereny, miasta i osiedla po
łożone z dala od źródłowych gazociągów i rozdzielni gazu 
ziemnego. Dlatego też, podobnie jak w wielu innych dzie
dzinach naszego życia gospodarczego, poruszony w jednym z 
poprzednich numerów „Tarnowskich Azotów” problem ga
zyfikacji bezsieciowej realizowany będzie na peryferiach 
naszego miasta i w powiecie stopniowo i nie w pierwszej ko
lejności. Bowiem miernikiem aktualnych możliwości jest 
hierarchia pierwszeństwa potrzeb w skali ogólnokrajowej.

Ludwik Kanik
Dyrektor Miejskiej Gazowni w Tarnowie

OD REDAKCJI. Potrzeba rozwoju gazyfikacji bezprzewo
dowej na terenie miasta i powiatu tarnowskiego jest bez
sporna. Przemawiają za tym przede wszystkim względy eko
nomiczne. Sporo w dziesiątki i setki idzie liczba tych, któ
rzy nie mogą doprowadzić gazu od źródłowych gazociągów do 
oddalonych o kilkaset metrów czy kilka kilometrów 
głównie ze względu na duże koszty.

Można wskazać całe dzielnice np. Strusina (część 
Reymonta do Północnej). Krzyż i inne pozbawione 
dziejstwa gazu. Nie wszędzie daje się złączyć wysiłki we 
wspólny czyn społeczny. W tych warunkach korzystanie 
z gazyfikacji bezprzewodowej jest jedynym wyjściem dla 
tych, którzy pragną żyć w cywilizowanych warunkach, ułat
wić sobie bytowanie.

Dlatego przyłączamy się w ślad za licznymi listami na
szych Czytelników w przedmiotowej sprawie i wnioskiem 
dyr. Ludwika Kanika, do apelu o stworzenie pełnych wa
runków dla rozwoju gazyfikacji bezprzewodowej na terenie 
miasta i powiatu tarnowskiego, z uznaniem witając inicja
tywę Miejskiej Gazowni w Tarnowie w tym zakresie.

domów

od ul. 
dobro-

(Ciąg dalszy ze str. 1)

br. te ostatnie budzą obawę 
głównie z powodu trudności z 
dostawą potrzebnych mate
riałów (tutaj czynimy ukłon 
pod adresem towarzyszy z za
opatrzenia...).

Niemały udział 
waniu atmosfery 
i prawidłowych 
międzypracowniczych 
znani ze 
pasji członkowie 
działowej. Alfred 
(przewodniczący rady), Fran
ciszek Beściak, Józef Chrapu- 
sta, Marian Radliński, Stani
sław Paluelmwsk’, 
sław Pikul i 
gacz — to 
związkowego, 
z członkami 
tyjnej, Rady 
kierownictwem 
wiązuje trudne problemy, ja
kie niesie każdy dzień pracy. 
Do dobrych praktyk należy 
wzajemne konsultowanie się 
w sprawie rozdziału premii, 
przeszeregowań, nagród czy 
kar. Znaczne osiągmacia ma
ją towarzysze z ZBACH w 
podnoszeniu kwalifikacji pra
cowników.

— Po ostatniej weryfikacji 
— mówi Alfred Boryczko — 
prawie nie ma u nas pracow-

w kształto- 
współpracy 
stosunków 

mają 
społecznikowskiej 

Rady Od- 
Boryczko

Włady-
Bolesław Sma- 
grupa aktywu 
który wspólnie 

organizacji par- 
Robotniczej i 

zakładu roz-

Kolegium karno-orzekające w 
Tarnowie jest powołane do 
rozstrzygania tzw. wykroczeń, 
które w świetle przepisów 
prawa karno-administracyj
nego są zagrożone karą aresz
tu i grzywny do 4,5 tys. zł.

Praca tej potrzebnej pla
cówki, będącej jak gdyby 
przedłużeniem sądu w spra
wach o mniejszym ciężarze 
gatunkowym, jest ostatnio na
cechowana spadkiem poważ
niejszych wykroczeń. Jeśli w 
ubr. kolegium rozpatrzyło 495 
wypadków chuligańskich w 
trybie przyśpieszonym, to w 
bieżącym roku nastąpił spa-

dek tych spraw o 50 proc. Su
rowe sankcje i rozprawa za
raz po dokonaniu wykrocze
nia, odstraszyły notorycznych 
zabijaków od uprawiania chu-

nie zanotowano żadnego wy
padku zastosowania trybu 
przyśpieszonego. Obecnie ist
nieje nasilenie wykroczeń dro 
gowych, co jest szczególnie

Pozytywny bilans
ligańskiego procederu. Cho
ciaż zdarzają się jeszcze re
cydywiści, to jednak jest ich 
mniej i wobec nich stosuje się 
zasadnicze kary aresztu.

Pocieszający jest fakt, że na 
terenie Swierczkowa

charakterystyczne każdego la
ta. Na 1.425 spraw zwykłych 
z br. 472 sprawy — to właśnie 
wykroczenia drogowe. Zda
rzają się często wykroczenia 
przeciwpożarowe i meldunko
we. Tych ostatnich szczegól-

nie dużo dopuszczają się wła
śnie mieszkańcy Swierczko
wa. Jednak ogólnie rzecz bio- 
rąc nastąpiła znaczną popra
wa w porównaniu z ubr.

Na zakończenie warto przy
pomnieć o aktywnej pracy w 
organach kolegium pracowni
ków naszych zakładów. Nale
żą do nich: sekretarz KZ 
PZPR tow. R. KOZIOŁ, (trzy 
kadencje członkiem kolegium!) 
mgr K. SIUDUT — przewod
niczący składu orzekającego, 
tow., tow. WŁ. MAZUR, ST. 
ŁYSOŃ i FR. KLUŻ.

Oskarżony?

Spacerkiem

dniu 24 października 
1964 roku, o godz. 15,45 w 
Zgłobicach zanotowano groź
ny wypadek drogowy. Po
turbowany został pracownik 
Zakładów Azotowych w Tar
nowie, zamieszkały w Swier- 
czkowie Stanisław Nawrocki.

Pracownik nasz jadąc na 
rowerze, potrącony został 
przez motocyklistę Józefa 
Ślęzaka, zamieszkałego w 
Zgłobicach. W wyniku nieos
trożnej jazdy tego ostatniego, 
poszkodowany odniósł cięż
kie obrażenia ciała, m, in. 
pęknięcie podstawy czaszki, 
złamania kości oczodołu, 
wstrząs mózgu połączony z 
krwotokiem. Ciężko ranny 
został natychmiast przewie
ziony do szpitala w Tarno
wie, gdzie przebywał na. le
czeniu przez kilka tygodni.

W wyniku przeprowadzo
nego śledztwa przez organa 
MO w Swierczkowie, wina

(Zyk)

I Tegoroczna pogoda dokuczyła rolnikom. Częsta przeplatan- 
ka deszczu ze słońcem, zmusiła pomysło-wych rolników do 
szukania środków zaradczych. Oto jak zabezpieczają swe 
zbiory przed deszczem, oczekując w kolejce na maszyny 
omłotowe wypożyczane z kółka rolniczego — niektórzy rol
nicy z podtarnowskich wsi...

Święto plonów
(Ciąg dalszy ze str. 1)

wy rolnicze, na których 
wystawiane będą eksponaty 
przedsiębiorstw i instytu
cji państwowych oraz przo
dujących indywidualnych 
rolników.

Udział w wystawie wez
mą również nasze Zakłady 
jako jedne z największych 
w pow. tarnowskim, pracu 
jące dla potrzeb rolnictwa, 
które na własnym stoisku 
ukażą całą gamę nawozów 
sztucznych, jak również 
innych produktów’ stosowa
nych w rolnictwie.

Patronat nad organizacją 
święta plonów i wystawy

I

w Tarnowskien
rolniczej organizowanych 
w Ciężkowicach został po
wierzony naszym Zakła
dom, gdzie też powołano 
zespół odpowiedzialny za 
jej przygotowanie.

Podczas uroczystości do
żynkowych w tych miej
scowościach, odbędą się 
także imprezy artystyczne 
i rozrywkowe, kiermasze 
towarów, książek itp.

W dniu 19 września na 
dożynkach w Ciężkowicach 
zorganizowana będzie wy
cieczka z naszych Zakła
dów (2 autobusy) — warto 
więc pojechać, zobaczyć, 
kupić, zabawić się i... od
począć!...

Swierczkowie
OCZYŚCIĆ ŚCIEŻKI

Klomby i ścieżki na zie
leńcu przy ul. Dębowej o- 
bok hotelu robotniczego są 
zarośnięte trawą. Może by 
tak odpowiednia komórka 
zainteresowała się tym i 
przynajmniej ścieżki do
prowadziła do porządku?

ników bez egzaminu robotni
ka kwalifikowanego.

Zakład Budowy Aparatury 
Chemicznej ma złą sławę w 
przedsiębiorstwie w zakresie 
wypadkowości. Mówi Marian 
Radliński — społeczny in
spektor pracy:

motocyklisty wydaje się być 
bezsporna. Ustalono m. in., 
że J. Ślęzak prowadził pojazd 
w stanie nietrzeźwym! Po 
skierowaniu akt. do Sądu Po
wiatowego 
znaczono 
rozprawy 
14 maja 
przybyli: 
naoczny 
oraz matka 
Sam oskarżony nie zgłosił się 
na rozprawę, ponieważ z 
wiosną br. został powołany 
do odbycia zasadniczej służ
by wojskowej.

Po ustaleniu przez Sąd Po
wiatowy w Tarnowie miejsca 
pobytu oskarżonego, wyzna
czono drugi termin rozprawy 
na dzień 29 lipca br. Historia 
się powtórzyła z tą różnicą, 
że według relacji matki os
karżony został przeniesiony 
do innej Jednostki Wojsko
wej.

A czas ucieka. Rozprawa 
sądowa musi wreszcie dojść 
do skutku i wyrok musi za
paść, bo poszkodowanemu 
wstrzymano zwrot kosztów 
leczenia i wypłatę odszkodo
wania z PZU, właśnie z bra
ku właściwego orzeczenia 
Sądu Powiatowego w Tarno
wie. W tych warunkach 
trudno poszkodowanemu być 
cierpliwym, tym bardziej że 
odczuwa jeszcze skutki wy
padku i musi poddać się dal
szemu leczeniu.

Apelujemy więc do Ko
mendy Powiatowej MO o u- 
stalenie miejsca pobytu J. 
Ślęzaka i spowodowanie, by 
zjawił się on wreszcie na 
rozprawie sądowej!

Na podstawie lis tar 
R.O.

w Tarnowie wy- 
pierwszy termin 
sądowej na dzień 
br. Na rozprawę 

poszkodowany, 
świadek wypadku 

oskarżonego.

MOŻE ZNAJDZIE SIĘ 
RADA?

Przy pracach instalacyj
nych c.ó. na osiedlu, Wy
dział Budowlano-Drogowy 
zaprawia parkiety, wyko
nuje rozbiórkę pieców i in
ne drobne remonty.

Jak nas poinformował 
technolog wydziału mgr 
inż. Włodzimierz Robak, 
dużym kłopotem tej ko
mórki jest malowanie mie
szkań po instalacji c.o. Ma
larze wydziału mają już 
wytyczone prace aż do po
łowy przyszłego roku i tru
dno w tej chwili powie
dzieć, kiedy malowanie 
mieszkań będzie przepro
wadzone. Może znajdzie 
się jakieś wyjście z tej sy
tuacji?

List do redakcji

Małe niedbalstwo
— duże straty

Ulica Chemiczna w Tarno
wie —■ Swierczkowie posiada 
nawierzchnię betonową. Dro
ga ta mogłaby długo służyć, 
gdyby... była choć trochę kon
serwowana. Niedużym nakła
dem kosztów i pracy można 
zahamować niszczenie tej dro
gi. O co tu chodzi?

Pomiędzy poszczególnymi 
płytami nawierzchni betono
wej pozostawione są rowki, 
które powinny być zalane as
faltem. Niezalanie tych row
ków i pęknięć powoduje wybi 
janie betonu na brzegach płyt.

Zjawisko szybkiego niszcze
nia (wybijania) nawierzchni 
można już z przykrością zaob
serwować, szczególnie na od
cinku od ulicy Dunajcowej do 
Osiedla „Kapro”, gdzie ze 
względu na dojazd do składo
wiska węgla deputatowego, 
jest wzmożony ruch kołowy na. 
obręczach twardych. Na odcin
ku tym niszczenie postępuje 
bardzo szybko.

Jeżeli nie przystąpi się w 
najbliższym czasie do zabezpie 
czenia ul. Chemicznej, trzeba 
będzie wkrótce przeprowa
dzić remont kapitalny, 
czony z kuciem betonu 
żym nakładem pracy i 
tów.

CODZIENNY 
UŻYTKOWNIK J. B.

sku spożywczego, 
szczególnie młody 
domu śniadanie i 
mu smakuje lub 
zupa... Apteczki 
są, ale puste, 
trzeba wyposażyć

Nie każdy, 
przynosi z 
nie każde- 
wystarcza 

wprawdzie 
Koniecznie 
je w po- 

łoby. gdyby ich ilość zmniej frzebne leki pierwszej 
trzeby... Brak również ręcz
ników, a i porcje mydła są za 
małe....

Od dawna staramy się, rea
lizując zalecenie pokontrolne 
wiosennego przeglądu stano
wisk pracy, o wybudowanie 
zaplecza higieniczno-sanitar
nego — dorzuca tow. M. Ra
dliński — ale bezskutecznie....

— Jak widzicie — uśmiecha 
się tow. A. Boryczko —- litania 
próśb i postulatów rośnie. I 
to chyba dobrze. Mimo nie
wątpliwych osiągnięć zdajemy 
sobie bowiem sprawę z zadań, 
jakie stają przed nami i stara 
my się, działając w interesie 
załogi, usuwać bolączki, gospo 
darzyć czy — jak wy to na
zywacie — współgospodarzyć 
zakładem.

Wydaje się._ że aktyw zwią
zkowy 
ratury 
robotę, 
łecznej 
suwając z drogi drobne, ale 
dokuczliwe przeszkody.

Maria Starzak

się o porządek, dąży się do 
właściwego magazynowa
nia i transportu materia
łów. Rozumiemy, że w takim 
zakładzie jak nasz, nie spo
sób jest zupełnie uniknąć 
wypadków, ale dobrze by-

NIEKULTURALNA 
JAZDA

po-

„Zielone światło44 
dla dobrej roboty

— Warunki pracy są u nas 
bardzo ciężkie ze względu 
na hałas, operowanie cięż
kimi urządzeniami, mate
riałami itp. Najczęściej 
wypadkom ulegają młodzi 
pracownicy, mimo że są 
przeszkoleni i na każdym 
kroku zwraca się im uwa
gę na konieczność prze
strzegania zasad bezpie
czeństwa. Po prostu lekce
ważą sobie uwagi star
szych, doświadczonych to
warzyszy pracy, lekceważą 
przepisy. Każdy pracow
nik otrzymuje ubranie o- 
chronne, a ostatnio — zgod 
dnie z nowym taryfikato
rem — również buty. Dba

szyć o powstałe na skutek 
lekkomyślności...

Pytamy o kłopoty, trudno
ści w pracy.

— Tych nigdy nie brakuje 
— mówi tow. J. Boryczko. 
Przydałoby się kilka miesz
kań, ale tragedii nie ma. Ci 
co mieszkali w 
trudnych warunkach, 
kania już 
się nasi 
miast na 
wożenie i 
wiednimi, 
chodami do domów.... Korzy
stając z okazji ponawiamy 
jeszcze raz naszą prośbę do 
Rady Zakładowej i OZR o u- 
ruchomienie w zakładzie kio-

naprawdę 
miesz- 

otrzymali. Skarżą 
pracownicy nato- 
niepunktualne od- 
niekiedy nieodpo- 
brudnymi samo-

zakładu budowy apa- 
chemicznej robi dobrą 
Trzeba im w tej spo- 
działalności pomóc u-

Szybkość jazdy samocho
dami na terenie zakładu 
jest ograniczona. Niektórzy 
jednak kierowcy chcąc 
za wszelką cenę „wyżyć”, 
jeżdżą po kawalersku, po
zostawiając za sobą tumany 
kurzu. Dla przykładu po- 
dajemy, że ostatnio taką 
jazdę „uskuteczniał" kie
rowca wywrotki nr reje
stracyjny KB-6449.

POD ROZWAGĘ KPRI

Prace przy budowie dro
gi na odcinku ul. Krakow
skiej, wykonuje Krakow
skie Przedsiębiorstwo Ro
bót Inżynieryjnych. W ich 
planie jest również budo
wa odcinka drogi na tra
sie Tarnów — Świerczków. 
Chodzi tylko o to, żeby 
KPRI rozpoczęło swe prace 
teraz, kiedy właśnie — ze 
względu na remont mostu 
na rzece Białej — jest 
zmniejszony na tej drodze 
ruch kołowy. Nie zagrozi 
to również, przedłużeniem 
zamknięcia drogi.

(m-a)

połą- 
t du- 
kosz-

Ogloszenle
Sprzedam motocykl z 

wózkiem KS 600 Żiindap, 
górnozaworowy w bardzo 
dobrym stanie. Wiadomość 
Tarnów — 3 ul. Sienkiewi
cza 34.
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Inż Józef Masko 

inspektor ochrony
Tarnowskie „Azoty” na

leżą do jednego z tych 
przedsiębiorstw gospodarki 
narodowej, w których w 
ramach postępu techniczne
go wprzągnięto do pracy 
izotopy promieniotwórcze. 
Jest to jedno z mało zna
nych kierunków postępu 
technicznego. Trudno się 
temu dziwić, bo dopiero od 
trzech lat na szerszą skalę 
zostały izotopy wprowadzone 
do naszych przedsiębiorstw.

Źródła 
PROMIENIOWANIA

Izotopy promieniotwórcze 
zastosowane w naszych za
kładach spełniają rolę sy
gnalizatorów optycznych i 
akustycznych poziomu róż
nego rodzaju mediów znaj
dujących się w zbiornikach 
(dotychczasowa metoda
pomiaru poziomu sposobami 
konwencjonalnymi jest tru
dna do przeprowadzenia). 
W innym zaś wypadku 
izotopy promieniotwórcze 
są stosowane w defekto-

aparatach do 
spoin wyko- 
spasraczy na 

rodzaju instala-

skopach, tzn. 
prześwietlania 
nanych przez 
wszelkiego 
cjach, jak rurociągi i zbior
niki wysokociśnieniowe oraz 
innego rodzaju instalacje 
(chodzi o zapewnienie pełne
go bezpieczeństwa załogi 
przy eksploatacji).

Jako źródła promienio
twórcze nasze przedsiębior
stwo posiada jeszcze prze
mysłowe aparaty rentge
nowskie, przeznaczone m. in. 
do prześwietlania spoin 
wszelkiego rodzaju arma
tury technologicznej wyko
nanej aparatem elektrycz
nym, czy też autogenowym. 
Należy wiedzieć, że źródła 
promieniotwórcze oprócz 
aparatów rentgenowskich są 
umieszczane w pojemnikach 
transportowych lub w po
jemnikach roboczych i nazy
wają się źródłami promienio
twórczymi zamkniętymi.

Źródłami promieniotwór
czymi stosowanymi do po
miaru poziomu są: Cobalt — 
60 (CO — 60), źródłami zaś 
promieniotwórczymi sto
sowanymi w defektoskopach 
są Ces — 137 (Cs — 137), lub 
Iryt — 192 (Ir — 192). Tak 
jedne, jak i drugie wysyłają 
skomplikowaną wiązkę pro
mieniowania gamma, która 
przenika przez — w jednym

radiologicznej
wypadku mierzone medium 
w zbiorniku, w drugim zaś 
wypadku — przez spoiny 
czy też przez strukturę danej 
części aparatury technolo
gicznej.

W pierwszym wypadku 
promieniowanie jonizujące 
źródła jest skierowane na 
licznik Geigera — Mullera, 
który promieniowanie to 
zamienia na energię elek
tryczną. Energia ta jest 
wzmacniana w aparaturze 
elektronicznej i jest skiero
wana do wskaźnika poziomu

UWAGA! 
PROMIENIOWANIE

optycznego lub akustyczne
go sygnalizującego poziom 
medium w danym zbiorni
ku. W drugim wypadku 
promieniowanie jonizujące 
jest skierowane na błonę fo
tograficzną, która zostaje 
zaczerniona. Po obróbce che
micznej błony, możemy z 
niej bezpośrednio odszyfro
wać interesujące nas zagad
nienie.

To samo dotyczy rentge
nowskiego aparatu przemy
słowego, który pracuje w 
podobny sposób jak defekto
skop, z tą tylko różnicą, że 
źródłem promieniowania 
jest lampa rentgenowska, a 
nie izotop promieniotwór
czy. Przy pracy z aparatem 
rentgenowskim mamy do 
czynienia z promieniowa
niem „x” zwanym promie
niowaniem rentgenowskim.

ZAGROŻENIE DLA 
CZŁOWIEKA

Tak promieniowanie „gam 
ma” jak i promieniowanie 
„x” jest promieniowaniem 
jonizującym, przenikającym 
nawet grube warstwy muru, 
betonu, drzewa czy też żela
za, dlatego też jest poten
cjalnie niebezpieczne dla or
ganizmu żywego — w na
szym wypadku — dla czło
wieka. Promieniowanie to 
jest niewyczuwalne żadnym 
zmysłem ludzkim, w prze
ciwieństwie do promienio
wania cieplnego, czy też

świetlnego. Dlatego też pro
mieniowanie jonizujące mo
że stanowić poważne zagro
żenie dla człowieka, który 
znalazłby się w jego zasięgu. 
W warunkach normalnej 
eksploatacji źródeł promie
niotwórczych zagrożenie
przez napromieniowanie jest 
wykluczone, pod warunkiem 
że pracownicy będą w całej 
rozciągłości przestrzegać za
rządzeń i instrukcji wyda
nych w tej mierze.

Ponadto na personelu in
żynieryjno - technicznym 
ciąży obowiązek instruowa
nia podległego personelu o 
niebezpieczeństwie wynika
jącym z lekceważenia odnoś
nych instrukcji.

OZNAKOWANIE ŹRÓDEŁ 
PROMIENIOWANIA

W tym celu wszystkie 
źródła promieniotwórcze 
zainstalowane na instala
cjach technologicznych zo
stały odpowiednio oznaczo
ne. Oznaczone zostały rów
nież strefy zagrożenia wy
nikające z promieniowania 
rozproszonego. To samo do
tyczy pomieszczeń dla prze
mysłowych aparatów rent
genowskich, które oprócz 
oznaczeń w miejscu ich 
zainstalowania, posiadają 
lampy sygnalizacyjne koloru 
czerwonego. Świecą się one 
wówczas, gdy aparat rentge
nowski jest czynny. W wy
padku palenia się czerwo
nych lamp ostrzegawczych, 
należy ograniczyć do mini
mum czas przebywania w 
pobliżu aparatu rentgenow
skiego.

Jeżeli chodzi o pracę w 
terenie z defektoskopem, to 
w wypadku, gdzie w miej
scu zainstalowania tegoż 
aparatu musi przebywać 
załoga — winna się odby
wać raczej na zmianach 
drugiej lub trzeciej. Stano
wisko pracy defektoskopu 
w terenie musi być odpo
wiednio zabezpieczone i oz
naczone znakami ostrzegaw
czymi, tak by nikt z osób 
postronnych nie mógł się 
znaleźć w strefie zagrożenia 
napromieniowaniem. Dla ma

gazynowania zdemontowa
nych źródeł promienio
twórczych i defektoskopu 
została adaptowana na ma
gazyn szczelina przeciwga
zowa. Szczelina ta została 
odpowiednimi znakami
oznaczona — w przyszłości 
zaś zostanie ogrodzona.

SKUTKI 
NAPROMIENIOWANIA

Napromieniowanie zaś orga 
nizmu i jego skutki zależą 
od dawki promieni, jaką or
ganizm otrzymał, a ta zaś z 
kolei od aktywności źródła i 
jego energii. "Wśród uszko
dzeń wywołanym promie
niowaniem jonizującym wy
różniamy: zmiany wczesne, 
a mianowicie: wczesną cho
robę popromienną, zespół 
objawów klinicznych przy 
przewlekłym narażeniu na 
niskie dawki promieniowa
nia, płodowe zaburzenia 
rozwojowe oraz zmiany 
późne: białaczka i anemia
aplastyczna, powstawanie 
nowotworów, zaćma lub ka
tarakta, skrócenie czasu ży
cia, zmiany genetyczne.

PRZESTRZEGAĆ 
PRZEPISÓW!

Jak wynika z powyższego 
przedstawienia skutków na
promieniowania przez pro
mieniowanie jonizujące, na
leży bezwzględnie prze
strzegać wydawanych za
rządzeń i instrukcji doty
czących ochrony przed pro
mieniowaniem jonizującym, 
tym bradziej że przy ak- 
tywnościach źródeł, skut
ków wywołanych napro
mieniowaniem przy nieprze
strzeganiu zarządzeń i in
strukcji możemy się spo
dziewać po roku, dwu la
tach lub nawet później.

Doceńmy więc postęp 
techniczny i stosujmy izo
topy promieniotwórcze w 
naszej gospodarce narodo
wej, ale równocześnie prze
strzegajmy w całej rozciąg
łości zarządzeń i instrukcji, 
by nie być w kolizji z pra
wem i nie skracać sobie i 
innym życia.

NAJWYŻSZA ZAPORA
— W INDII

W INDYJSKIM stanie 
Pcalżab znajduje się naj- 
wyżcza zapora świata. Wzno
si się na wysokość 222 m 
i zamyka zbiornik, w któ
rym mieści się 10 miliardów 
metrów sześć, wody. Zapora

Czynsze, czynsze •••
Codziennie od chwili ogłoszenia uchwały Rady Ministrów 

w sprawie podwyżki opłat za lokale mieszkaniowe prasa 
i raćSo obficie informowała o okolicznościach związanych 
z reformą czynszu. Nastały gorące dni dla rad narodowych, 
działów administracyjnych prowadzących prace związane 
z obliczaniem nowych stawek czynszowych. Do mieszkań 
doręczono druki, które trzeba było wypełnić i oddać. Przy
szli również pracownicy, którzy kwalifikowali budynki do 
odpowiednich kategorii. W związku z krótkim terminem cen
na była każda godzina.

Odwiedziliśmy Dział Administracji Mieszkań przy Zakła
dach Azotowych, który przygotował i prowadzi reformę na 
terenie naszego osiedla. Ruch panuje tu jak nigdy. Przycho
dzą pracownicy z wypełnionymi oświadczeniami, które trze
ba sprawdzasć i często oddawać do poprawy. Mimo kampa
nii informacyjnej w prasie, mimo że w zakładach odbywa
ją się otwarte’ zebrania partyjne poświęcone reformie czyn
szów, tutaj w biurze najwięcej jest interesantów mających 
wątpliwości, ciekawych ile też będą płacić. Pytań jest moc. 
Informacji udziela kierownik działu Bolesław Złotnicki.

„...Na terenie Świerczkowa obszar ograniczony ulicami: 
Lipową, Czerwoną, Zbylitowską, Kościelną łącznie z blokami 
po wschodniej stronie tej ostatniej został uchwałą prezy
dium MRN zakwalifikowany do śródmieścia. Podyktowane to 
zostało tym, że zabudowania na tym terenie są wyposażone 
we wszelkie urządzenia techniczne i stanowią jedno z naj
nowszych i najładniejszych osiedli w Tarnowie. W związku 
z tym czynsz z lokali położonych w tym rejonie podwyższony 
został o 10 proc....

Wysokość płaconych czynszów uzależniona będzie zgodnie 
z uchwałą Rady Ministrów od posiadanych urządzeń techni
cznych, np. gazu, łazienki czy centralnego ogrzewania i od 
stanu miejsca położenia: budynku. Wahać się będzie na na
szym terenie od 2,20 do 3;£>0 zł za m2.

— Jak tylko ukończymy obliczanie nowych stawek — mó
wi Bolesław Złotnicki — każdy z najemców mieszkania 
otrzyma specjalne oświadczenie, w którym poinformowany 
zostanie o wysokości czynszu, jaki będzie płacił.

Musimy naszą pracę zakończyć w terminie tj. do 5 wrze
śnia, bo następny etap reformy to obliczanie dodatków 
mieszkaniowych (już nie u nas, lecz w wydziale finansowym 
naszych Zakładów), a chodzi o to, by wszyscy dodatek ten 
otrzymali w terminie. Zetka.

jest wykonana z betonu i do- E 
równuje objętością 60-piętro- 
wemu wieżowcowi o 100 ty
siącach pokoi. Siłownia przy 
zaporze ma moc 800 mega
watów.
NAJWIĘKSZA NA ŚWIECIŁ 

WALCARKA BLACH
NA GORĄCO

W STALOWNI państwowej 
Norrbottens Jarnyerk w Lu- 
lea (Szwecja), przyjęto komi
syjnie największą na świę
cie walcarkę taśm, o zdolno
ści przerobowej 500.000 ton 
stali surowej rocznie. Praca 
walcarki jest całkowicie 
zautomatyzowana. Między 
innymi automaty mierzą 
grubość taśm.

„Zwykła" noc tarnowskiej milicji

Od zmroku do świtu
W7 pracy organów MO szczególną rolę odgrywa PO

GOTOWIE MILICYJNE, którego zadaniem jest inter
wencja we wszelkich wypadkach zagrażających życiu 
i mieniu mieszkańców naszego miasta, jak również 
przeciwdziałanie próbom zakłócania porządku publi
cznego. Wspomniane już pogotowie, to prawdziwe 
„serce” całej komendy MO dla miasta i powiatu Tar
nów. Pracuje się tu bez przerwy, dzień i noc. Oficer 
dyżurny utrzymuje łączność z kursującym stale po 
mieście radiowozem. Stąd drogą radiową płyną dyspo
zycje dla cbsady popularnego gazika.

Przedstawiciel redakcji „Tar 
newskich Azotów”, korzysta
jąc z pozwolenia komendanta 
powiatowego MO, brał udział 
w akcjach pogotowia MO w 
jedną z sierpniowych nocy. 
Owa noc zapowiadająca się 
jako specjalnie niespokojna — 
dzień wypłat i sobota, posta
wiła cz'onków nocnego dyżu
ru w stan pełnej gotowości. 
Już późne popołudnie zdawało 
się potwierdzać te przypu
szczenia. Radiowóz interwe
niuje dwa razy pod rząd. W 
obydwu wypadkach awantu
rują sie mieszkańcy powiatu, 
którzy przybyli do miasta w 
celu załatwienia swych spraw, 

a przy okazji odwiedzili miej
scowe restauracje.

Od godziny 17 zajmuję 
miejsce w samochodzie pogo
towia, z okien którego będę 
obserwować nocne życie mia
sta. Rajd po głównych ulicach 
Tarnowa kończymy przy 
plantach kolejowych. Wysia-

Dzięki szybkiej i sprawnej 
interwencji funkcjonariuszy 
MO, przechodnie Tarnowa mo
gą spoko, ie poruszać się uli
cami. Foto: J. Iwańs’ i

damy z sierżantem, który spo
dziewa się tu spotkać amato
rów alkoholu w cieniu drzew. 
Ma rację! Na pobliskiej ławce 
widać błyskawiczne ruchy rąk 
siedzących osób, butelka wę
druje poza plecy. Sierżant u- 
przejmie prosi o jej pokaza
nie. Przed nami „Perła Tar
nowska”, zawartość 1/3 butel
ki zostaje wylana na ziemie, 
a dane personalne „smakoszy” 
zanotowane są w notesie. Po
dobnej operacji dokonujemy 
przy następnej ławce, tutaj 
tym samym napojem „delek
tują” się dwaj pracownicy „A 
zotów”. Na dalszych ławkach 
inni pijacy „wypoczywają” w 
promieniach zachodzącego 
słońca. Budzimy ich, aby o- 
chronić przed okradzeniem.

Wracamy do bazy już po 
godzinie 19, następuje zmiana 
służby. Przejmujący będą ją 
pełnić do godziny 7 rano. Po 
chwili znów jesteśmy w sa
mochodzie^ oto kolejne pole
cenie oficera dyżurnego: „po
skromić pijanego domowni
ka”. Na miejscu okazuje, się iż 
jeden z członków rodziny w 
stanie zamroczenia alkoholo
wego, urządza awantury re
szcie domowników. Notatka w 
zeszycie, będzie materiał dla 
kolegium orzekającego, a ła
godna perswazja funkcjona
riusza kończy naszą wizytę w 
tym mieszkaniu.

I nowy meldunek! W Rzę- 
dzinie nieporozumienie ro
dzinne. Pod wskazanym adre
sem spotykamy ojca i syna, 
w niezwykle wojowniczych 
postawach. Potem jeszcze raz 
wracamy do tej dzielnicy, 
aby rozpędzić szarpiących się 
mężczyzn na przystanku auto
busowym. Dwóch z nich nawet 
„zajmuje” miejsca w samo
chodzie. Odwiedzamy także za 
bytkowy rynek i jego sąsied
nie uliczki, znane z dość trud

nych mieszkańców. Po pew
nym czasie sytuacja na Ryn
ku zostaje opanowana, a u- 
czestnicy zajścia rozpędzeni.

Dochodzi godzina 23, znów 
meldunek — „pijany leży na 
plantach”, a jak się potem o- 
kazało i okradziony (zegarek). 
Zawozimy go do komendy, by 
mógł spokojnie spędzić resztę 
nocy.

Mimo zamknięcia restaura
cji, na dworcu nader cicho, 
to samo można powiedzieć o 
„Bristolu”, chociaż tamtej no
cy „pękał w szwach”. Następ
na wiadomość — „pobity w 
Klikowej” — elektryzuje 
wszystkich. Kierowca wyciska 
gaz do deski, niebawem jeste
śmy na miejscu. Nad rowem 
leży nieprzytomny mężczyzna, 
cały zmoczony, znać ślady u- 
derzeń. Trzeba natychmiast 
odszukać sprawców niegodzi
wego czynu. Od świadka zaj
ścia otrzymujemy skąpe in
formacje, które zaprowadzają 
nas do pobliskiego domu. 
Ślad okazał się trafny, spraw
cy są ujęci. Tak więc szybka 
i skuteczna akcja dała pożą
dane efekty. Pobitego zabrało 
Pogotowie Ratunkowe.

Nim dojechaliśmy do bazy 
słychać dalszy meldunek — 
„potrącony mężczyzna w Ko
szycach”. Po wielu wysiłkach 
odnajdujemy poszkodowane
go, którv zdążył się doczołgać 
do pobliskiego domu. Stan je
go wymaga szybkiej pomocy 
lekarskiej, lecz zawiadomione 
pogotowie ratunkowe nie nad
jeżdża. Rannego trzeba zabrać 
do radiowozu. Z niezwykłą o- 
strożnością zawozimy go do 
szpitala.

Nasilenie awantur i wypad
ków mija, wracamy do bazy, 
zaczyna już świtać, wstaje 
nowy dzień. Wchodzę po raz 
ostatni do pokoju oficera dy
żurnego, ten żartobliwie 
stwierdza, że nie miałem 
szczęścia, bowiem gdy on peł
ni dyżur to nie ma zbyt wiele 
interwnecji. Do końca służby 
pozostało niewiele czasu, mo
żna się spodziewać, że radio
wóz już nie wyjedzie w teren. 
Wszyscy są zdania, że noc na
leżała do spokojnych.

Słabe nasilenie wypadków, 
wymagających interwencji po
gotowia, świadczy dobrze o 
pracy tarnowskiej milicji, jak 
też o zdyscyplinowaniu na
szego społeczeństwa. Wart od
notowania jest fakt, że tej no
cy obyło się bez pomocy MO 
na terenie dzielnicy Świer- 
czków, która należy do najnie-

Tak, to są skutki chuligań
skich wybryków. Nie popłaca 
skórka — za wyprawkę.

Foto: J. Iwański

spokojniejszych w Tarnowie. 
Należałoby zatem życzyć tunk 
cjcnariuszom MO w ich trud
nej i odpowiedzialnej pracy 
więcej podobnych nocy.

Z. KOPER

PS. Za umożliwienie zebra
nia materiału do niniejszego 
reportażu serdecznie dziękuję 
komendantowi MO dla m. i 
powiatu Tarnów ppłk J. Ja
skółce, jego zastępcy kpt. Fr.. 
Turzańskiemu, st. sierż. J. 
Rudnemu i M. Rokoszowi, 
sierż. Zdz. Adamskiemu i 
kapr. M. Lupie.

Z. Koper.
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Nowa forma praktyk
Zakłady nasze nie tylko produkują, ale i szkolą. Rokrocz

nie w naszych zakładach odbywają praktyki uczniowie ze 
szkół zawodowych, studenci i nauczyciele. Wiemy, że korzyś
ci wypływające z praktyk zależą od samego uczestnika. 
Szczególnie odnosi się to do praktyk studenckich i nauczyciel 
skier

Praktyki te oparte są przeważnie na obserwacjach i ich 
wynik zależy od umiejętności obserwacyjnych, zaintereso
wania się i dobrej chęci samego uczestnika. Stąd wyniki 
praktyk mogą być różne.

W sierpniu w Tarnowie został zorganizowany przez Mi
nisterstwo Oświaty kurs dla nauczycieli zawodu m. st. War
szawy i województwa warszawskiego. Grupa 33 uczestników 
kursu odbywała 10-dniową praktykę w Zakładzie Budowy 
Aparatury Chemicznej i w Zakładzie Elektrycznym. Prakty
ka została zorganizowana eksperymentalnie na innych niż 
dotychczas zasadach, tj. włączenia praktykantów bezpośred
nio do produkcji, przydzielenia samodzielnych stanowisk i o- 
kreślonych zadań. Stanowiska robocze zostały przydzielone 
praktykantom zgodnie z ich specjalnością. Na zakończenie 
praktyki nauczyciele zostali zapoznani z pracownią wytrzy
małościową, metalograficzną, elektryczną itp., gdzie wykona
li szereg ćwiczeń.

Czego się nauczyli? Wciągnięci w bieżący rytm pracy za
kładu zapoznali się z wymaganiami stawianymi robotnikom, 
normami produkcyjnymi, nowoczesnymi urządzeniami tech-

nicznymi, procesem technologicznym, co ułatwi im naucza
nie młodzieży przez stawianie właściwych wymagań.

Praktyki te były także korzystne dla zakładów. Zakłady 
miały mniej kłopotu z ich organizacją i kontrolą, a nawet 
praktykanci przyczynili się do realizacji planu produkcyjne
go! Przepracowali oni 2.112 rob. godz. dając produkcję war
tości 92.700 zł!

Mistrzowie Zakładu Budowy Aparatury Chemicznej i Za
kładu Elektrycznego, do których przydzielono nauczycieli 
praktykantów stwierdzają, że praktykanci pomogli im częś
ciowo usunąć trudności produkcyjne związane z okresem ur
lopowym i wykonali bardzo odpowiedzialne prace produk
cyjne i remontowe. Wykazali, że są dobrymi fachowcami.

A oto wypowiedzi niektórych: mistrzowie Deptak i Pio
trowski: (Zakład Elektryczny) „Nauczyciele na praktyce 
przydali się bardzo. M. in. dwóch nauczycieli w krótkim 
czasie zmontowało 60 świetlówek, wykonało 700 uchwytów 
z gwintowaniem i zamocowaniem oraz zainstalowano 20 pu
szek.

Kierownik wydziału A. Pudło i mistrz Truchan (ZBACH): 
„Praktykanci bardzo dobrze wywiązali się ze zadań remon
towych i produkcyjnych. Prace wykonywali szybko i dokła
dnie. Pomogli nam w realizacji planu przez co nie musieliś- 
my zlecać wykonania pewnych urządzeń w innych zakła
dach”.

Wypowiedzi te świadczą, że włączenie nauczycieli do pro
dukcji osiągnęło cel.

Organizacyjnie i dydaktycznie praktyka była kierowana 
przez inż. Edmunda Kowalewskiego, delegowanego przez Mi
nisterstwo Oświaty i Centralny Ośrodek Metodyczny.

S. M.
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I Drugiego sierpnia br. o godzinie 14 zebrała się w au
tobusie grupa 20 wczasowiczów udających się na 14- 
dniowy wypoczynek do NRD. Po pożegnaniu rusza
my... Aby znaleźć się w Koserowie położonym na wy
spie Uznam, musimy przebyć około 1.200 km. Wcześnie 
rano dojeżdżamy do Zgorzelca. Tu czekają na nasz wóz 
niemieccy towarzysze udający się w ramach wczaso
wej wymiany do Krynicy.

JESTEŚMY JUŻ W NRD
Przekraczamy graniczny 

most — jesteśmy w Górlitz. 
Wita nas młoda, jasnowłosa 
Ingrid Bittner, która będzie 
odtąd naszym stałym tłuma
czem i opiekunem, 
wiedzie przez Berlin, 
kilkadziesiąt 
przed nim czuje się 
rę wielkiego miasta, 
my po doskonałej 
dzie przystosowanej^ 
r ©strumieniowego, 
prawostronnego 
patrzonej w dobrą 
cję topograficzną i geografi
czną oraz liczne rozjazdy 
dostosowane do dużych szyb
kości.

Znaki ostrzegawcze natar
czywie rzucają się w oczy. 
Integralną część autostrady 
stanowią „T” (Tankenstelle 
— Miinel), czyli po naszemu 
stacje benzynowe. Niezależ
nie od zaopatrywania samo-

Trasa 
Już na 

kilometrów 
atmosfe- 

Sunie- 
autostra- 
do czte- 
lewo i 

ruchu, zao- 
informa-

chodów w paliwo, posiadają 
one zaplecze kulturalno-ga- 
stronomiczne, a więc oprócz 
kiosków z książkami i gaze
tami, 
również 
wodą sodową, a nawet 
restauracje i gospody.

BERLIŃSKIE 
PRZECHADZKI

mapami i pocztówkami, 
pawilony z piwem, 

duże

Rano odwiedzamy Dom To
warowy. Znajdujemy się w 
dzielnicy posiadającej jeden 
z najwyższych budynków w 
Berlinie. Pozostała część sto
licy NRD jest kilku lub kil- 
kunastopiętrowa. Pomnik 
Wdzięczności dla poległych 
żołnierzy radzieckich w par
ku Treptow czyni na nas 
duże wrażenie. Zgromadzono 
tu szereg monumentalnych 
rzeźb, nad którymi dominuje 
mauzęleum z żołnierzem 
depczącym sfastykę.

W Berlinie zatrzymujemy 
się w pobliżu dużej Bramy 
Brandenburskiej, 
„Gasthaus der 
spożywamy posiłki. Gdy za
pada wieczór, rozpoczyna się 
rozmowa za pośrednictwem 
telegrafów świetlnych. Mówi 
się o świecie i o sprawach 
lokalnych.

Nocujemy przy ul. „Frie- 
drichstrasse”. Hotel przypo
mina krakowski „Grand”. Ce 
na pokoju z obsługą 15.40 
DM. Woda na piątym piętrze 
płynie z kranów normalnie....

gdzie w 
Regirung”

Do tak szybkiego tempa 
zwiedzania, jakie nam narzuco 
no, nie jesteśmy przyzwycza
jeni. Brak nam czasu na ref
leksje... Pędzimy windą na 
nasze hotelowe piętra, z po
wrotem i znów jazda... PRE- 
SLAU — ruiny gotyckiego 
kościoła z XIV wieku nie od
budowanego do tej pory. Za
bytki w NRD są na ogół 
w skromnym zaledwie pro
cencie odbudowane. Raczej 
— jak się domyślamy — ist
nieje tu tendencja do zabez
pieczania zniszczonych 
wojnę zabytków, w m 
ich pełnej rekonstrukcji

TU BĘDZIEMY 
WYPOCZYWAĆ

Koserow, w którym mamy 
spędzić wczasy, jest jednym 
z nadmorskich kąpielisk, cią
gnących się nieprzerwanie na 
wschodnim krańcu wyspy 
Uznam aż po Ahlbeck sąsia
dujący z naszym Świnoujś
ciem. Miejscowość jest o tyle 
ciekawa, że posiada dość bo
gatą rzeźbę terenu — powsta
ła ona bowiem na wydmach 
nadbrzeżnych i diunach. Dom 
wczasowy „Walter Ulbricht”, 
w którym mieszkamy, domi
nuje nad otoczeniem. Jest to 
dawne sanatorium, z którego 
korzystali pracownicy zakła
dów „Siemens”. W jadalni — 
świetlicy znajduje się tylko 
telewizor. Na tym kończą się 
urządzenia rozrywkowe.
Aha, jest jeszcze bufet, w 
którym można dostać wszel
kie trunki... Odległość od 
plaży ok. 150 m.

Wyżywienie trzy 
dziennie, przy udziale sporej 
ilości mięsa wieprzowego. 
Absolutny brak mleka — 
skromna ilość jarzyn, (cobyś- 
my byli dali za talerz dobrej 
zupy lub „michę” płatków 
owsianych z mlekiem).

Początkowo robimy indy
widualne wypady do AHL
BECK i HERINGSDORF, 
gdzie wzdłuż morza prowadzi 
dobrze utrzymany deptak są
siadujący z ogródkami, w 
których stoją ładne wille. Na

razy

dwu z nich widzimy czeskie 
flagi.

Po kilkunastu dniach za
gościła wreszcie na wyspę 
Uznam słoneczna pogoda. 
Wzburzone morze uspokaja 
się, wieczorne błyski okolicz
nych latarni zaostrzają się. W 
takim czasie urządzono nam 
wycieczkę na Rugię.

” I ZNOWU JEDZIEMY...
Znów rozpoczęła się bez

przykładna galopada, której 
ostatecznym celem miał być 
Rostock. Przelatujemy przez 
zwodzony most w WOLGAST 
i po długiej jeździe dociera
my do Stralsund. Jest to 
trzecie co do wielkości mia
sto portowe NRD. Zachowa
ły się tu baszty i mury obron
ne, interesujący ratusz z 
bogatym wystrojem, a poza 
tym cały szereg zabytkowych 
domów. W miejscowej stocz
ni buduje się statki rybackie. 
Istnieje tu również szkoła 
morska. Pędzimy dalej przez 
Bergen do Sassnitz. Ogląda
my duży hotel 
zagranicznych 
lo, do którego 
jają statki.

Wielkie zainteresowanie bu 
dzi port, z którego odjeżdża
ją promy do Szwecji. Wresz
cie Rostock, zabytkowe mia
sto z pięknymi gotyckimi i

Berlin. Fragment Pomni
ka Wdzięczności w parku 
Treptow.

dla marynarzy 
i rozległe mo- 
często przyb:-

Pogwarki przy ladzie
Spotkały się na zakupach. Miały dzieci w tej samej 

klasie — Basię i Grażynkę.
Najpierw w sklepie tekstylnym.
Mama Grażynki: proszę trzy metry stylonu na su

kienkę.
Mama Basi: dla mnie trzy metry fartuszkowego i 

50 cm. białej piki.
W składzie obuwia:
Mama Grażynki: proszę zagraniczne szpileczki nr. 36 
Mama Basi: dla mnie buciki szkolne, praktyczne, 

ten sam numer.
W sklepie papierniczym.
Mama Grażynki: osiem zeszytów 100 — kartkowych 

w twardych okładkach.
Mama Basi: dla mnie sześć zeszytów 60 -— kartko

wych po 2.20.
W sklepie walizkarskim.
Mama Grażynki: teczkę do ręki tę „lepszą” za 320 zł.
Mama Basi: tornister na plecy — aby się dziecko 

nie garbiło.
W sklepie sportowym zakupy robiła’już tylko mama 

Basi. Kupiła koszulkę, szorty i pantofle gimnastyczne 
— torebkę z folii na śniadania.

Mamie Grażyny — zabrakło pieniędzy. — Gdzie ja 
tyle wydałam? — krzyknęła z rozpaczą. A więc gdzie?

Oto jak wyglądały rachunki:
Mama Grażyny:

— 130
— 460
— 56
— 320

966

3 m. stylonu 
Szpileczki 
osiem zeszytów 
teczk'

złazem:

Mama Basi:
zł 3 m fartuch.

1/2 m. piki 
buciki 
sześć zeszytów 
tornister 
strój gimnast.

Razem:

zł 
zł 
zł 
zł

— 105 zł
— 25 zł
— 180 zł
— 13.20
— 80 zł
— 90 zł
493.20 zł

A jak wyglądały dziewczynki?
Jedna w pretensjonalnej, różowej sukience, rażąco 

odbijała od reszty koleżanek, utykając na wyso
kim obcasie i uginając się pod ciężarem wyładowanej 
teczki. State przechylona w jedną stronę, nosiła naj
częściej pod pachą otwierającą się teczkę, z której 
wypadało rzucone „luzem” śniadanie — wciąż brako
wało jej stroju gimnastycznego — bo mama 
czyła budżet i nic nie mogła poradzić.

A drugo — w łatwym do utrzymania w 
fartuszku, niosła wszystko co potrzebne jest 
i czuło się dobrze wśród koleżanek w skromnym u- 
braniu. Wr

przekro-

czystości 
w szkole

Widok na plażę w Kose
row.

Skończyły się wakacje! Wy
poczęta młodzież zapełniła od
nowione sale lekcyjne. Nowy 
rok szkolny wprowadził pew
ne zmiany w programach 
nauczania klas 7. Są to po
czątki z dawna przygotowy
wanej reformy szkolnictwa 
podstawowego. O szczegółach 
tej akcji na terenie miasta 
Tarnowa poinformowała nas 
zastępca inspektora szkolnego 
Maria Pisowicz.

— Na czym polegają zmia
ny programowe w klasach 7?

— Nastąpiło zmniejszenie 
tygodniowego wymiaru godzin 
języka polskiego o 1 godzinę,- 
a historii i geografii o pół go-, 
dżiny. Wygospodarowany w, 
ten sposób czas zostanie prze
znaczony na nauczanie nowe
go przedmiotu — wychowania 
obywatelskiego oraz powięk
szenie wymiaru godzin zajęć 
praktyczno-technicznych (daw 
ne prace ręczne).

— W jakim stadium przygo
towań znajduje się reforma 
tarnowskiego szkolnictwa pod
stawowego?

— Jak w związku z reformą 
wygląda problem obsady per
sonalnej i bazy lokalowej?

— W obecnym roku szkol
nym miasto posiada 18 szkół

— Już w połowie września
br. zorganizujemy specjalną 
konferencję nauczycieli szkół 
podstawowych, na której zo
staną szerzej omówione spra
wy przejścia z 7-letniego na podstawowych, w których na- 
8-letni tryb nauczania. Prace uczą 335 nauczycieli, w tym

przygotowawcze rozpoczniemy 
w październiku br., by je cał
kowicie ukończyć w kwietniu 
przyszłego roku. Do 30 IV 
1966 r. każdy uczeń 7 kl., któ
ry skończy 14 lat, będzie mógł 
starać się o przyjęcie do za
sadniczej szkoły zawodowej, 
inni natomiast automatycznie 
przejdą do kl. 8. Naboru do 
klas 8-mych nie będziemy 
prowadzić. W ciągu 2 lat 
wszystkie tarnowskie szkoły 
podstawowe przejdą na 8-let- 
ni okres nauczania.

298 kobiet. Studia wyższe u- 
kończyło 45 procent ogółu tar
nowskiej kadry nauczyciel
skiej szkół podstawowych. 
Wzrasta zainteresowanie róż
nymi formami dokształcania. 
W br. przeprowadziliśmy re
krutację na studia wyższe w 
zakresie języka rosyjskiego, 
matematyki i fizyki. Po za
kończeniu reformy, miasto 
będzie mogło zaoferować 70 
nowych etatów nauczyciel
skich. Zapotrzebowanie to 
winny pokryć WSP i SN w

renesansowymi domkami, z 
ładną nowoczesną arterią 
komunikacyjną prowadzącą 
do Warneminde, gdzie znaj
duje się rozległy port z dużą 
stocznią fabrykującą dzie- 
sięciotycięczniki. Jeździmy po 
porcie małym stateczkiem — 
podjeżdżamy pod „brzuchy” 
olbrzymich okrętów. Dla 
„szczurów lądowych” widok 
ten jest dużym przeżyciem... 
Wracamy — musimy prze
cież zdążyć na kolację do 
Koserow...

MIJAJĄ DNI
Rozstajemy się z Koserow, 

jedziemy do Leuna-Werke. 
Zwiedzenie zakładów Leuna 
daje nam obraz jego wiel
kości. Interesujące było rów
nież zwiedzenie stołówki, a 
właściwie kombinatu żywie
niowego, w którym ceny 
obiadów wahają się w grani
cach od 0,50 do 1,20 DM. 
Wieczorem oficjalne spotka
nie, połączone z przyjęciem 
i wręczenie upominków. 
Śpiewamy gospodarzom „sto 
lat” i oni pośpiewują z nami... 
Tłumaczami w czasie przyję
cia są polscy inżynierowie, 
mający spędzić tu — zgodnie 
z umową — od 2 do 4 lat. Mó
wią nad podziw pięknym li
terackim językiem niemiec
kim.

JESZCZE WYPAD DO 
DREZNA

Rano wsiadamy do samo
chodu i pędzimy ku granicy. 
W drodze miła niespodzianka 
— stajemy w Dreźnie. Dają 
nam pół godziny na zwie
dzenie Galerii Drezdeńskiej... 
Przelatujemy jak burza koło 
Rubensów, 
nalettów, 
dersów... 
się z pancerzami 
święci z nierządnicami...

Na granicy czekają już od 
dłuższego czasu na nasz sa
mochód koledzy niemieccy. 
Pytamy jak im się wiodło. 
Mówią, że są zadowoleni. Z 
najwyższym uznaniem wspo
minają Pieniny, Zakopane, 
Kraków.

Więc ... do następnego 
spotkania z kolegami z NRD.

Tekst i zdjęcia Z. Dz.

Veronezów, Ca- 
Holbainów, Sny- 
Golizny mieszają 

rycerzy,

Krakowie oraz SN w Nowym 
Sączu.

Gorzej natomiast przedsta
wia się sprawa z bazą lokalo
wą. Obecnie dysponujemy 202 
salami lekcyjnymi, 38 gabine
tami specjalistycznymi. Duże 
nadzieje łączymy z oddaniem 
nowych budynków szkolnych 
w Chyszowie i przy ulicy 
Szujskiego. Szczególnie mart
wi nas budowa szkoły w Chy
szowie, termin jej oddania na 
1 września br. nie został do
trzymany, a następny też jest 
niepewny, chociaż wyznaczo
ny na 31 XII br.

— Co nowego przyniesie re
forma dla Swierczkowa?

— Poza wzrostem liczby u- 
czniów, dzielnica otrzymała 
drugą szkołę podstawową, a 
to w związku z oddzieleniem 
od IV Liceum klas niższych, 
które tworzyć będą samodziel
ną placówkę, oznaczoną nr 
18. Szkoła liczy 10 oddziałów, 
a pobiera w niej naukę ponad 
400 dzieci.

Rozmawiał: Z. Koper
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ZDK u progu 
nowego roku oświatowego
Mija powoli już tegoroczne chłodne lato, zbliża się 

również ku końcowi okres wakacyjnej przerwy w dzia
łalności ZDK. Dom Kultury przygotowuje się znowu 
do podjęcia trudnej pracy kulturalno-oświatowej na 
terenie naszych zakładów.

Podobnie jak przez lata ubiegłe, prócz działalności 
artystyczno-rozrywkowej w postaci sprowadzania 
atrakcyjnych krajowych i zagranicznych zespołów oraz 
występów własnych (regionalny zespół ludowy „Swier- 
czkowiacy”, młodzieżowy zespół big-beatowy „Czarne 
Jaskółki”), Dom Kultury . prowadzić będzie rozmaite 
formy pracy oświatowej.

Począwszy od września rozpoczyna się nauka w Og
nisku Muzycznym (klasy: skrzypce, fortepian, wielon- 
czela. akordeon — w placówce, która zyskała sobie ol
brzymią popularność w naszym środowisku. Orkiestra 
zakładowa przyjmuje chętnych do szkółki gry na in
strumentach dętych: flet, klarnet, saksofon, obój, trąb
ka, waltornia, puzon. Działać będzie również Ognisko 
Plastyczne, które pomoże wydobyć i rozwinąć zainte
resowania malarskie naszej młodzieży.

Podobnie jak w ubiegłym roku zostaną zorganizowa
ne lektoraty języków obcych: angielskiego (4 stopnie) 
francuskiego (2 stopnie), niemieckiego (3 stopnie), do
datkowo zaś rosyjskiego i esperanto. Interesujący się 
fotografiką mogą pogłębić i rozszerzyć swoje zaintere
sowania w kole fotoamatorów dysponującym ciemnią 
fotograficzną i niezbędną aparaturą do wywoływania 
zdjęć. Koło filatelistów zaprasza zaś tych wszystkich, 
którzy chcieliby czegoś więcej dowiedzieć się o zbiera
niu znaczków pocztowych i etykietek zapałczanych. 
Miłośnicy wartościowych artystycznie filmów będą 
mogli uczestniczyć w zajęciach dyskusyjnego klubu 
filmowego dla młodzieży i dla starszych. Kto chciał- 
by poznać historię muzyki współczesnej i posłuchać 
pięknych nagrań, i podyskutować na ten temat, ułatwić 
to mu może klub miłośników muzyki współczesnej. 
Oczywiście ponadto odbywać się będą różnego typu 
spotkania, prelekcje i wykłady o tematyce: międzyna
rodowej, politycznej, podróżniczej, społecznej itp.

Jak można zorientować się z tego chociaż niezupeł
nego i pobieżnego przeglądu form pracy oświatowej, 
każdy z pracowników znajdzie dla siebie coś szczegól
nie interesującego.

Na zakończenie pragniemy poruszyć jedną sprawę: 
podobno w miesiącu wrześniu ma być przeprowadzony 
remont budynku Domu Kultury. Bardzo cieszy fakt, 
że czynniki zakładowe zainteresowały się obskurnym 
wyglądem pomieszczeń DK, szkoda tylko, że prace pro
wadzone będą dopiero od września. Obawiamy się bo
wiem, że przy znanym „tempie” pracy malarzy, po
mieszczenia zostaną oddane do użytku dopiero w grud 
niu lub jeszcze później, a gdzie mają odbywać zajęcia 
zespoły, ognisko muzyczne itp.?

(J. P.)

Ors, ofici i miesŁkanie

Sprawy ważne dla młodych
CAŁKOWITEJ zmianie uległ dotychczasowy sys

tem przydziałów mieszkań z budownictwa pań
stwowego i zastąpiony został systemem wydatnej po
mocy materialnej państwa przy otrzymywaniu miesz
kań spółdzielczych. Podstawowym warunkiem 
w tym względzie jest systematyczne gromadzenie 
własnych wkładów pieniężnych i ono warunkuje 
przyjęcie na kandydata na członka spółdzielni miesz
kaniowej, a w dalszym ciągu otrzymanie mieszkania 
spółdzielczego.

Aby zostać członkiem spół
dzielni mieszkaniowej należy 
odbyć staż kandydacki, na po
czątku którego młody czło
wiek otwiera w oddziale PKO, 
właściwym dla miejsca za
mieszkania czy siedziby spół
dzielni mieszkaniowej, ksią
żeczkę mieszkaniową PKO, na 
podstawie której dana spół
dzielnia wpisuje zaintereso
wanego do rejestru kandyda
tów na członków spółdzielni. 
Na podstawie porozumienia 
Oddziału Wojewódzkiego PKO 
z Oddziałem Wojewódzkim 
Związku Spółdzielni Mieszka
niowej każdy, kto zamierza

Dzień dobry — szkoło!
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Do Zespołu Szkół Zawodo
wych w Tarnowie-Swierczko- 
wie, do którego wchodzą 
szkoły: Technikum Młodzie
żowe, Technikum dla Pra
cujących, Państwowa Szkoła 
Techniczna oraz Zasadnicza 
Szkoła Zawodowa — uczęsz
czać będzie w tym roku ogó
łem około 2.800 młodzieży, 
rozmieszczonych w 70 oddzia
łach. Do pierwszych klas 
Technikum Młodzieżowego 
uczęszczać będzie 200 ucz
niów, do Technikum dla 
Pracujących 120 uczniów, do 
Państwowej Szkoły Techni
cznej — 80 uczniów, a do Za
sadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Pracujących — 360 ucz
niów.' 

W Spółdzielni „Kamionka” w Łysej Górze trwa wytężona 
praca... Foto: J. Olma

otworzyć książeczkę mieszka
niową, może uprzednio zgłosić 
się do spółdzielni, gdzie otrzy
ma nformacje co do wysoko
ści wkładu własnego, niezbęd
nego dla danego typu miesz
kania i skierowanie do od
działu PKO w celu otwarcia 
książeczki mieszkaniowej. 
Można również zgłosić się 
bezpośrednio do PKO, celem 
otwarcia książeczki i zasięg
nięcia ewentualnych informa
cji.

PKO jest wyłączną instytu
cją bankową, która umożliwia 
gromadzenie własnego wkła
du na książeczce mieszkanio

Jak w każdej ze szkół, tak 
i w tych w okresie wakacji, 
przeprowadzono drobne re
monty pomieszczeń. W Tech
nikum Chemicznym dopaso
wano drzwi, wymieniono ra
my okienne, naprawiono in
stalacje elektryczną i wodną 
oraz wymalowano wnętrza. 
Podobne prace przeprowa
dzono również w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej i w in
ternacie.

Pomieszczenia szkolne o- 
trzymały szafy, stoły, nowe 
krzesła,, a pracownie — uzu
pełnione zostały w potrzebne i 
pomoce naukowe. Na uwagę ! 
zasługuje fakt, że dzięki sta - ; 
raniom dyrekcji szkól, z no- : 
wym rokiem szkolnym uru- i 
chcmione zostaną 2 pracow
nio na terenie Zakładów i 
Azotowych. Będzie to pracow- i 
nia pomiarów i automatyki ■ 
oraz obróbki szkła.

Największą bolączką dy- | 
rekcji — to brak odpowied- ' 
nich pomieszczeń na tak du - ' 
żą ilość młodzieży, jaka przy- | 
stąpi do nauki w tym roku ' 
oraz drugim zagadnieniem i 
— niedostateczna obsada per
sonalna.

W tej chwili nauczycieli 
i instruktorów etatowych 
w tych szkołach jest 100, a 
dochodzących 55. Odczuwa się 
duży brak wykładowców z 
zakresu: pomiarów i automa
tyki, elektrotechniki, chemii 
i fizyki.

Widać, że miejscowe dy
rekcje szkół dobrze przygoto
wały się do nowego roku 
szkolnego.

wej. Książeczka ta posiada 
szereg przywilejów, przysłu
gujących jej właścicielowi i 
jest pierwszym dokumentem 
młodego człowieka, zamierza
jącego uzyskać mieszkanie 
spółdzielcze.

Komu można wystawić ksią 
źeczkę mieszkaniową? A więc 
osobie posiadającej pełną zdol 
ność do działań prawnych lub 
małoletniemu dziecku czy mło 
dzieży na wniosek rodziców 
lub ustawowych opiekunów. 
Systematyczne oszczędzanie 
na złożonej książeczce miesz
kaniowej umożliwia uzyskanie 
przez oszczędzającego premii 
za systematyczne oszczędza
nie. Warunkiem otrzymania 
premii jest przynajmniej czte- 
role‘ni okres systematycznego 
oszczędzania, a wpłaty mie
sięczne od 100 zł wzwyż, po
trącane z poborów, muszą być 
przelewane przez zakład pra
cy do PKO, celem dopisania 
na książeczce mieszkaniowej.

Premia wynosi 50 złotych od 
każdej dokonanej wpłaty, nie
zależnie od normalnego pro
centu od wkładu oszczędno
ściowego w wysokości 3 proc, 
w stosunku rocznym. Premia 
jest dopisywana na książeczce 
przy przelewie wkładu włas
nego na rzecz spółdzielni. Ma 
ona stanowić zachętę dla mło
dych, którzy otrzymanie miesz 
kania planują po kilku latach. 
Jest ona nieosiągalna dla tych 
kandydatów, którzy będą mie
li krótszy od 4 lat okres syste
matycznego oszczędzania.

Obok premii za systematycz 
ne oszczędzanie, państwo u- 
stanawia premię gwarancyj
ną od wkładu własnego na 
rzecz właściciela książeczki w 
wypadku, gdyby wzrosły kosz
ty budowy mieszkania, jako 
następstwo wzrostu cen. Wa
runkiem uzyskania tej premii 
jest obowiązek oszczędzania 
na książeczce mieszkaniowej 
przynajmniej przez okres 
dwóch lat.

Dwoje młodych ludzi, którzy 
założyli własne książeczki 
mieszkaniowe, a następnie po
bierają się, korzystają z do
brodziejstwa premii za syste
matyczne oszczędzanie do dnia 
zawarcia małżeństwa, a od 
tego czasu korzysta tylko je
den ze współmałżonków, na 
którego nazwisko zgromadzić 
będzie można cały wkład o- 
bydwu zainteresowanych wła
ścicieli książeczek mieszka
niowych.

Dlaczego 
tylko z jednej 

strony?
O tym, że w budynku ZLZ 

w Tarnowie — Świeręzko- 
wie otwarto szpital, o,- da
wna już wszystkim wiado
mo. Wiadomo również jak 
ważny dla pacjentów jest 
spokój i cisza. Z uznaniem 
więc przywitano staranie 

| Rady Zakładowej, by wła- 
g ściwy wydział komunikacji 

MRŃ wydał zakaz przeja
zdu przed budynkiem, w 
którym mieści się szpital. 
Odpowiedni znak posta

li wiono, ale... z jednej tylko 
a strony.

Obecnie nie wolno wjeż- 
I dżać w uliczkę od strony H bramy głównej — ale moż- g na, i to czynią często mo

ll tory i samochody, od stro- 
a ny budynku Tech. Chemi- 
a cznego.
|| Sądzimy, że niedopatrze- 
B nie to naprawią właściwe Ig władze komunikacyjne.

| Kto ma wolne 
| lokale?
g Dyrekcja naszych Zakła- 

dów podaje do wiadomoi- 
ci zainteresowanych pra- 
cowników, którzy posiada

li ją własne jednorodzinne 
g domy mieszkalne, zlokali- 
® zowane na terenie Tarno- 
m wa — Swierczkowa oraz 
H posiadają wolne pokoje do 
B wynajęcia — by zgłaszali 
S je pisemnie do Działu Ad- 
B ministracji Mieszkań, mie
li szczącej się w dawnym bu
li dynku Biura Projektów.
H Właściciele lokali, którzy 
B wyrażają chęć oddania ich 
Kg w najem, winni — przy 
W zgłoszeniu — podać stan 
B techniczny oraz powicrzch- 
ią nię lokalu, względnie na 
śg jaką ilość lokatorów reflek- 
3 tują.

Wysokość opłat za wy
gi dzierżawione mieszkania 
p pracownikom naszych Za- 
® kładów oraz wszelkie spra- 
§ wy związane z powyższym, 
8 omówione zostaną z wy- 
gj najmującymi w Dziale Ad- 
■3 ministracji Mieszkań.

SADOWe
Hieronim W. był w dosko

nałym nastroju. Mimo że 
dawno przekroczył już czter
dziestkę, czuł się jak dwu
dziestoletni chłopiec. Starał 
się więc swojej młodej par
tnerce zaimponować w twiś
cie. Gdy wrócili do stolika, 
poszły w ruch kieliszki. Roz
grzany alkoholem położył 
rękę na jej kolanie. Nie za
protestowała, mimo iż znali 
się dopiero ... pół godziny.

By? w'ęc zachwycony Lalą, 
która twierdziła, że ma dzie
więtnaście lat i jest student
ką Akademii Medycznej. Nie 
chcąc stracić w jej oczach 
on, ojciec czworga dzieci, 
starsąy referent administra
cyjny w n’’ewielk:m przed
siębiorstwie, przedstawił się 
jej jako kawaler, z wykształ
cenia inżynier, pracujący w 
tarnowskich „Azotach”.

Wyczerpawszy szczegóły 
swej zmyślonej biografii, 
Hieronim zamówił jeszcze 
pół litra eksportowej. Około 

północy zaproponowała, by 
wyszli nad jezioro na świeże 
'powietrze. Mówiąc to uś
miechnęła się znacząco, co go 
poderwało z krzesła.

Spacerowali z dziesięć mi
nut, po czym usiedli na plaży. 
Wypity w zbyt wielkiej iloś
ci alkohol zaczął działać. Hie- 
ronimówi ciążyła głowa, po
łożył się więc i chwilę póź
niej zasnął. Obudził go chłód 
poranka... Otworzył oczy i 
przez moment patrzył zasko
czony na taflę wody. Powoli 
zaczął sobie uzmysławiać, 
gdzie się znajduje. Rozgląd
nął się dookoła, ale pięknej 
Lali nigdzie nie było.

Spojrzał na zegarek. Było 
pięć po szóstej. O ósmej po
winien być w pracy. Tym
czasem zaś znajdował się kil
kadziesiąt kilometrów od 
miasta i domu. Zaczął szybko 
iść w kierunku szosy, do 
przystanku PKS. Miał szczęś
cie, bo autobus zaraz nadje
chał. Ale kiedy przyszło pła
cić za bilet, sięgnął po port
fel do wewnętrznej kieszeni 
marynarki i wtedy stwier- 
dz’ł, że portfela nie było. Go
rączkowo przeszukał wszyst
kie inne kieszenie, ale bez 
rezultatu. Wtedy ogarnął go 
strach, bo przecież w portfelu 
poza swoimi pieniędzmi, miał 
jeszcze zakładowe pięć tysię
cy złotych, z których tego 

dnia miał obowiązek się roz
liczyć. Na dodatek wraz z pie 
niędzmi zniknął także dowód 
osobisty i legitymacja służbo
wa.

Zaczął się zastanawiać co 
robić. Pierwszą myślą było, 

Letnie nastroje...
by zawiadomić MO o kra
dzieży. Później zaczął kryty
cznie oceniać ten pomysł, bo 
wydawało mu się, że z chwi
lą zgłoszenia sprawy dowie 
się także o jej szczegółach 
żona. Gdy sobie uzmysłowił 
jak zareagowałaby ona na ta
ką wiadomość, oblał go zim
ny pot. Postanowił decyzję 
odłożyć na później. Tego 
dnia do biura trochę się spóź
nił, ale nikt mu z tego powo
du wyrzutów nie czynił, gdyż 
w zakładzie powszechnie 
znana była jego solidność i 
punktualność. Współpracow
nicy wiedzieli, że jeśli Hiero
nim się spóźnił, to na pewno 
na skutek przeszkód obiek
tywnych.

Około 11 zadzwonił telefon. 
Gdy Hieronim podniósł słu
chawkę, usłyszał głos głów
nego ks;ermwego, który tłu
macząc się kontrolą ze zjed

noczenia prosił go o szybkie 
rozliczenie z pobranej gotów
ki.

Nie można bvło dłużej 
zwlekać i o kradzieży nale
żało zawiadomić MO, bo w 
przeciwnym razie... Nie, Hie

ronim nawet nie chciał myś
leć co by było. Przed oczami 
widział już ponurą celę 
więzienną z zakratowanymi 
oknami, rozpacz żony i zas
koczenie jego przełożonych.

Ubrał się więc szybko i 
wybiegł niemal do najbliż
szej komendy. Opowiedział 
tam szczerze całą swoją przy 
godę, a w zamian otrzymał 
przyrzeczenie, że o sprawie nie 
dowie się żona.

W tydzień później panią 
Lalę aresztowano. Znaleziono 
przy niej portfel Hieronima 
i około połowę skradzionej 
gotówki. W trakcie dochodze
nia ustalono, że Lala T. nie 
tylko nigdy nie była stu
dentką, ale nawet nie ukoń
czyła . siódmej klasy. Utrzy
mywała się od dłuższego cza
su z okradania podstarzałych 
amatorów łatwej miłości,-

* » *
Stefan wracał służbowym 

samochodem z kontroli w 
miasteczku T. Choć zapadał 
już wieczór, nie jadł jeszcze 
obiadu. Postanowił więc wstą 
pić do „Brystolu”. Usiedli z 
kierowcą przy wolnym 
stoliku. Obok siedziały sa
motnie dwie młode dziewczy
ny, które dyskretnie się do 
nich uśmiechały. Gdy orkie
stra zaczęła grać, kierowca 
poprosił do tańca jedną z 
dziewcząt. Druga odmawia
jąc na podobne propozycje 
młodym mężczyznom, którzy 
co chwila do jej stolika pod
chodzili, uśmiechała się na
dal do Stefana. To go mile 
połechtało, dokończył więc 
kolację i poprosił ją na par
kiet. Nie odmówiła. Gdy tań
czyli, zaczęła mu schlebiać, mó 
wiąc, że jest typem prawdzi
wego mężczyzny, który nieod
parcie działa na kobiety. Po ta
kim dictum nie wypadało 
nie zaprosić jej do stolika, na 
którym kelner zaczął teraz 
często zmieniać butelki. Po 
opróżnieniu czterech ćwiar • 
tek postanowili utrwalić 
znajomość w samochodzie.

Odjechali w boczną ulicz
kę i tam Stefan starał się 
dać swej przygodnej par
tnerce dowody, że istotnie 
zasługuje na miano prawdzi
wego mężczyzny. Było już 
dobrze po północy, kiedy 

dziewczęta oświadczyły, że 
muszą iść do domu, by nie 
sprawiać przykrości rodzi
com. Pożegnali się wtedy i 
odjechali.

Następnego dnia Stefan, 
stwierdził, że skradziono mu 
zegarek i portfel. Zaraz po 
ósmej przybiegł do jego 
gabinetu zaaferowany kie
rowca, zawiadamiając, że 
gdzieś zgubił swoją pensję, 
którą mu poprzedniego dnia 
wypłacono. Teraz dopiero 
obaj zorientowali się, że pad- 
li ofiarą wyrafinowanych 
złodziejek.

* * *

Przytoczyłem jedynie dwie 
typowe sprawy z wokandy 
sądowej. Oba wypadki są 
podobne — młode dziewczęta 
ograbiły’ z gotówki nastawio
nych amorowo podstarzałych 
mężczyzn. A takich wypad
ków, szczególnie w okresie 
urlopowym — jest bardzo 
dużo!

Jedynie część z nich do
ciera do organów ścigania, 
gdyż pokrzywdzeni na ogół 
wstydzą się ujawnić okolicz
ności, w jakich kradzież na
stąpiła. Niechże opisane 
przypadki będą przestrogą 
dla tych, którzy w okres1" 
letn;m poszukują „letniej 
przygody”...

OBSERWATOR
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„Górni- 
„Szombierka- 

i „Ruchem

Podsłuchaner
podpatrzone

KIEDY
znakiem

Derby Tarnovia
6—10 — Apteka nr 137 — 
obok stacji kolejowej

1— 5 — Apteka nr 93 — 
osiedle przy Zakł. Azot.

W TARNOWIE —
ŚWIERCZKOWIE

DYŻURY APTEK
od 1 do 10 września 1965 r.

„Tarnovią” na pozycji lewo 
skrzydłowego.

* »

* * *

... Piłkarze „Unii” 
nadal bez trenera! 
Zarząd sekcji poczynił 
rania
nisława Malczyka, 
świetnego piłkarza 
vii”, 
się piłkarzami „Karpat”
Krośnie.

... Jan Kwaśniewicz — za
wodnik sekcji żużlowej 
„Unii” Tarnów, ponownie zo
stał powołany „nod broń”, 
czyli do odbycia pozostałej 
części zasadniczej służby 
wojskowej. Jego start w dru
żynie stoi więc pod 
zapytania.

Tarnów 
Ostatnio 

sta- 
o zaangażowanie Sta- 

ongiś 
„Craco-

który obecnie opiekuje 
w

... Jeszcze w tym roku na 
stadionie „Unii” będziemy 
świadkami towarzyskich
spotkań z czołowymi druży
nami ekstraklasy; 
kiem” Zabrze, 
mi” Bytom 
Chorzów.

DETEKTYW

W TARNOWIE Liczymy na dobre widowisko!
30 VIII — 5 IX — Apteka 
nr 135 — pl. Kazimierza 3
6—10 — Apteka nr 136 ■— 
ul. Targowa 7.

* * *
do

Pogotowie Ratunkowe 
Zakładów Azotowych —
26- 00 (nr wewn.)

Komenda Miejska MO w 
Tarnowie — 26-01.

Pogotowie MO Tarnów 
— Swierczków — 24-22,
22-00 (nr wewn.).

Zakładowa Straż Pożar
na Tarnów — 888.

Straż Pożarna Zakładów 
Azotowych — 25-00 (nr
wewn.).

Pogotowie . telefoniczne 
Zakładów Azotowych —
27- 00 (nr wewn.).

... Karol Pleśniarski 
niedawna piłkarz „Sparty” 
Paczków (woj. Opole), zgło
sił swój akces do „Unii” 
Tarnów. Piłkarz ten w bar
wach „Unii” wystąpi już 
prawdopodobnie w meczu z

członkiem

ZKS „ it

Dla wszystkich zwolenni
ków „kopanej skóry”, naj
ciekawszym widowiskiem 
i wielką niewiadomą są 
zazwyczaj derby lokalne. 
Tym razem w kolejnym me 
czu piłkarskim o mistrzo
stwo III ligi, w bezpośred
nim pojedynku zobaczymy 
„Tarnovię” i „Unię”. Bę
dzie to z pewnością dla 
„smakoszów” piłki nożnej 
nie lada atrakcja! Jakkol
wiek „uniści” w meczu z 
„Tarnovią” wydają się być 
faworytem, ponieważ two
rzą bardziej dojrzały i 
zgrany zespół, to jednak 
nigdy nie należy być pew
nym siebie. W derbach lo
kalnych nigdtf nie ma pew
niaków. Najczęściej kończą 
się one niespodzianką. Ta
kie zresztą jest prawo spor 
tu!

REPERTUAR 
TARNOWSKICH KIN

„AZOT”

i 2

o— 5

7— 9

10

Białe pustkowie —
prod. USA

— Latający profe
sor prod. USA
— Jutro na orbitę

prod. radź.
Szlvatore Giuliano 

prod. wł.
„MARZENIE”

1— 8

9—10

Szeherezada
prod. fr.-hiszp.-wł. 
Romans z nieznajo- 
rym prod. USA

Hasło — Odwaga
prod. USA

Tysiąc oczu dr Ma- 
buse prod. NRF 
Olbrzym

prod. USA

POZIOMO: 1) pierwiastek chem. 
o 1. atom. 62, 4) zasłona, 10) bra
ma, ii) górzysta kraina w centr. 
części Peloponezu (Grecja), 12) pra 
ca rolnika, 13) jest na czapce woj
skowej, 14) część świata, 16) imię 
żeńskie, 17) rzeka we Francji 1. 
dopływ Loary, 18) utwór wok.-in
strumentalny, 19) produkt destyla
cji smoły pogazowej, 20) domowy 
gryzoń, 24) malarz, grafik i cera
mik pochodzenia hiszp. (bez jed
nego s) 26) dział matematyki, 27) 
silna karta, 29) duży pokój, 30) 
żeton, 31) ruch kultur, i polit. 
wśród Chorwatów po 1832 roku, 
32) jest słynna w Ojcowie, 33) 
lasso.

skich władz administr., 22) drew
niany instrument dęty, 23) autory
tet, wpływ, 24) szef rządu, 25) ośla 
kiełbasa, 28) potrawa z surowego 
mięsa, 29) jest w oknie.

„Mik” 
Rozwiązania krzyżówki prosimy 

nadsyłać pod adresem redakcji w 
terminie do dnia 10 września 65 r. 
Decyduje data stempla pocztowe
go.

Wśród Czytelników, którzy na- 
deślą prawidłowe rozwiązanie 
krzyżówki rozlosujemy nagrodę w 
postaci talii kart do bridge’a.

miej-

W wyniku losowania nagrodę za 
trafne rozwiązanie krzyżówki w 
postaci książki otrzymuje Wilhel
mina Bijanowska Tarnów 6, ul. 
Jasna 7/2.

im.

Gra-

«Uadn
A-3

F
Tarnowie

PIONOWO: 2) rynek miast gre
ckich, 3) stan w USA, 5) część 
sztuki wojennej, 6) odbiera fale 
radiowe, 7) uszkodzenie maszyny,
8) zespół jednakowych urządzeń,
9) wierzchołek bryły, w którym 
przecinają się trzy ściany, 14) pań
stwo w Europie, 15) m i port w 
pd. Hiszpanii, 21) siedziba

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI
Z NUMERU 19/50

PIONOWO: 1) stopka, 2) Lago®, 
3) Otaria, 4) gar, 5) Ares, 7) amok, 
8) rak, 9) Ararat, 10) tytan, 11) ata- 
man, 15) kursantka, 16) laserunek, 
21) Praga, 22) madam, 25) krawat, 
28) Oparin, 28) makler, 29) Kassai, 
31) Orawa, 33) tiara, 35) nona, 36) 
sala, 39) Iza, 41) rot.

POZIOMO: 1) slogan, 6) Parana, 
12) tatar, 13) Marat, 14) ogarek, 
16) lokata, 17) por, 18) suwak, 19) 
rym, 20) pisk, 22) mata, 23) Ares, 
24) etat, 28) ogon, 27) udar, 30) ro
pa, 32) meta, 34) Ara, 35) akces, 37) 
lis, 38) warana, 40) karkas, 42) awi- 
zo, 43) Loara, 44) tanina, 45) Kat
mai.

Warto przypomnieć, 
latach „tłustych” dla 
nowa, a więc w roku 
„Tarnovia” będąc w ekstra
klasie kładła na łopatki 
„Ruch” Chorzów (3:0), „Le
gię” Warszawa (5:2), „Ćra- 
covię” i „Wisłę” Kraków 
(2:1), a prawie nigdy nie 
zwyciężyła w derbach lo
kalnych „Unii”, 
tym czasie grała 
„A” klasie!

Najczęściej 
brzmiał 2:2, 1:1
bezbramkowy. Toteż i tym 
razem liczymy się z nieu
stępliwą grą oraz oczeku
jemy dobrego i kulturalne
go widowiska sportowego.

Warto wiedzieć, że spot
kania piłkarskie „Tarnovii” 
z „Unią” Tarnów mają za 
sobą bogate tradycje. Ro
zegrano już między sobą 
101 spotkań, a bilans tych 
pojedynków jest niemal re
misowy. Na ogólną ilość 
rozegranych spotkań mi
strzowskich i towarzyskich 
z „Tarnovią”, 
za sobą 
remisów 
dodatni 
302:288.

Do negatywnych 
w czasie lokalnych 
zaliczyć można, zwłaszcza 
w ostatnich latach, niewła
ściwe zachowanie się dużej 
grupy kibiców, którzy swą 
postawą 
spotkań.

Mamy 
razem, 
końcowy wynik tego me
czu, nie będziemy świad
kami nieodpowiedniego za
chowania się niefortunnych 
kibiców, a spotkanie upły
nie w przyjacielskiej i kul
turalnej atmosferze, tak na 
boisku, jak i na widowni.

że w 
Tar- 
1948,

która w 
tylko w...

wynik 
lub był

„Unia” ma
36 zwycięstw, 31 
i 34 porażki oraz 

stosunek bramek

zjawisk 
derbów

psuli smak i urok

nadzieję, że tym 
bez względu na

RO
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Urok gór jest zawsze jednakowy. Tak w zimie, jak i w le- 
cie — przyciągają w swoje strony wielu turystów krajowych 
i zagranicznych. Foto: J. Iwański

Na plaży w Sopocie. Wczasowicze skrzętnie wykorzystują 
ostatnie słoneczne dni lata...

Nasz komentarz sportowy

Konieczna
Jeszcze do niedawna cieszyliśmy się bar

dzo z awansu „Tarnovii” do krakowskiej ligi 
okręgowej. Obecnie, po kilku rozegranych 
spotkaniach o mistrzowskie punkty, zaczyna
my się martwić, czy przypadkiem darowany 
„prezent” tej drużynie nie wyrządził jej mo
ralnej krzywdy.

Chciałoby się widzieć „Tarnovię” w gór
nym rejonie tabeli, a w przyszłości w II li
dze, dziś jednak trudno pogodzić się z grą tej 
drużyny i lokatą w tabeli III ligi. Nie chcę 
być złym prorokiem, ale wydaje mi się, że 
bez natychmiastowej pomocy kadrowej ze 
strony klubów sportowych naszego miasta 
i ścisłej między nimi współpracy, drużyna ta 
będzie miała trudne życie w krakowskiej li
dze okręgowej...

Co prawda dla „Tarnovii” nie ma jeszcze 
nic straconego, bo to dopiero początek mi
strzostw, niemniej warto już teraz zastanowić 
się nad zaistniałą sytuacją i w miarę możli
wości zażegnać niebezpieczeństwo.

„Unia” Tarnów, mimo zwycięstw w III li
dze, też nie demonstruje pułapu swych możli-

współpraca
wości. Ma niemałe kłopoty z obsadą trenera 
dla pierwszej drużyny i juniorów. Podobne 
kłopoty mają pozostałe kluby sportowe w na
szym mieście.

Dla ich przezwyciężenia, słt---- y.” y
zwołanie narady dziair.cry sportowych repre
zentujących kluby sportowe miasta, na któ
rej należałoby rozpatrzyć i ustalić nowe, 
trwałe formy współpracy między klubami 
sportowymi w Tarnowie. Taka konferencja 
sportowa „na szczycie” może przynieść wiel
kie korzyści klubom, które (wszystkie bez wy 
jątku) od kilku lat borykają się z dużymi trud 
nościami kadrowymi i organizacyjnymi.

Jestem przekonany, że przy mądrej i ko
leżeńskiej współpracy, działacze będą zdolni 
rozwiać „czarne chmury”, które z niedzieli na 
niedzielę coraz bardziej oblegają sportowy 
Tarnów. Tylko w rzetelnej współpracy, w wy
zbyciu się lokalnych antagonizmów tkwi przy 
szłość tarnowskiego sportu!

ROMAN OSUCH
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